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Aby §clęftn~ na wybory 

Podwójne mor.derstwo i samobójstwo~!i5;:::0 
l uważać, CZJ Die zpało 

Czeladnik rzeźnie ki, powodowany nienawiścią, Na ta.rcz11 

zast~zelił przyjaciółkę i jej syna. i;zT::ęlr.::;d~!~owic, 

Głowa . na I oto grafii zakreślona czerwonym oł6wkiem. t=tl:i~~·~ 
Warsz:awa, 27 1ł'tcmia. Rzec:;zy były spakowane. wak skręcony niemal w kłąbek. letał 

Zn6w potworną, krwawą zbrodnię z Wczoraj wczesnym rankiem Jankie- pod zlewem. Obok niego leżał rewolwer 
1erji morderstw zbiorowych popełniono lewiciowa wraz z synem wyszła na po- systemu „Vellodog0

• Na podłodze rozrzu 
wczoraj w Warszawie. szukiwanie mieszkania. W chwilę po ich cone było 16 naboi do tego rewolweru, 

Po krwawych morderstwach na Chło wyjściu około godz. 8 rano do mieszka- na stole leżał-O kilka listów i grupa foto 
dnej i SQlcu huknęły wczoraj strzały na nia przyszedł Nowak, który ostatnio za graficzna kilku mężczyzn, na której 
Talllce. Czeladnik rzeinicki 28-letni Jan m:eszk1wał u rodziny. twarz Nowaka zakreślona była czerwo· 

Na liście. '· 

.Monarchiści niech więc Idą 
Pod czołgwą swaa eg~ 
A liczę, . 
że sympatłf proJekt ~ 
Gdy dziarskiego wskaże bla.ma 
Oblicze.. Nowak zastrzelił w mieszkaniu przy ul. Przyszedł, jak mówił nowym lokato nym ołówkiem. 

Tarnka 44 m. 10 - swą przyjaciółkę, rom, aby zaczekać na Jankielewiczową. Dookoła obwódki widniał napili ·~.~ Za• w endeckim monopo1a ·-
38-letnią Walentynę Jankielewicz oraz Czekał cierpEwie a.i do godziny 3.30 „To Ja _ Jan Nowak". ~-' Ptak na pasku ,.Obwieśpolll • 

t j 17-letniego syna Eugenjusza. Po do- po poł. . · Jak c1z· 
· b dn. d t ał z 1 d · dr • k. hn d k J.... Wezwano natychmiast pogotowie Ra- • w~ ,18 ·~ ~ onan1u z ro 1 mor er ca wys rz em a e wie zw1 uc i om nę. y się !u~. k 

1 
W·' ; połici·ę. W c:bwt~„ ro pr~vu. • Nie.cha) sp1ewa r6tne ~ce, : , , 

W skroń pozbawił się życia. . za przybyłą z miasta Jankielewiczową i ~ " M N p R. Pr 
Przed dwoma mniejwięcej laty Stani- jej synem, sąsiedzi usłyszeli lny strzały ciU policji, w mieszkaniu ziawił się mąż N:J:dzle. • - aw!Cfł 

tław Jankielewicz, właściciel sklepu rze rewolwerowe. W dwie minuty padł zabitej, p. Stanisław Jankiel'ewicz. z gło 
tnic:zego zauważył. i,i żona jego Walen- ciwarty strzał. śnym krzykiem rozpaczy rzucił się ku 
tyna systematycznie łamie wiarę małżeń Gdy przerażeni państwo Fornalscy konającemu synowi. Gdy ujął w ręce je­
łką. Nie mogąc pogodzić się z tym sta- wbiegli do kuchni, oczom ich prie<lsta- go skrawawioną głowę, chłopiec skonał. 
*'em rzeczy, Jankielewicz zostawił tonie wił się straszny widok. Z pozostawionych przez Nowaka lf. 
•klep, wyprowadził się z mieszkania i Trzy osoby leżały w kalutach krwi. ,st6w wynika, że popełnił on zbrodnię po 
kupił sobie jatkę przy ul. świętokrzys- Jankielewiczowa h~szcze w skórzanym wodowany uczuciem zemsty wobec Jan 
kiej. 17-letni syn Eugeniusz pozostał kapelusiku - leżałą obok otomanv Cz ·~e · wej ..JeeFa chciała -nbra'E mu 
przy matce. W kilka miesięcy później ło miała strza~ane kul( rewofwerową. sklep. W liście do rodziny Nowak pisze 
do mieszkania Jankielewic:zowej wpro- Syn jej Eugenjusz ubrany w palto, trzy. ,iż ,,człowiek raz się rodzi i raz umiera·. 
wadził się czeladnik rzetnicki z jej skle mal w ręku kapelusz. Z rany a lewej Urywki listu, dotyczące Jankielewiczp­
pu, b. kelner restauracji „Astor.ja", Jan skroni sączyła się krew. żył jeszcze. No wej, przepojone SI\ jadem nienawiścL 
Nowak. Wkr6tce objął on kierownictwo e t1M&FWY e; w warnu••iilU!!!ii:W Mł~N*A • 
1klepu, ulokował lam swe oszczędności, 
a w połowie roku ubiegłe~o Jankielewi­
ciowa przepisała nl4\ patent. 

Sielanka jędnak nie trwała długo. I 
Nowak stwierdził, ii Jankielewicz:owa 
nie dochowuje mu wiary. Znajomi zaczę 
li opowiądać rzeczy wprost niepodobne 
do wiary. Postanow'vn;> s:.q rnzejść. J 1, 
k'elcwiczo\\<a postano•~·, 1p.·ie.Jać rn;e 

sensacyjne aresztowanie w warszawie 
Student i człowiek „z nazwiskiem" - zwykłymi 

złodziejami. 

Y/.D. 

Warsza\va -Łódź. ukąnie... i jatkę przepisać na awoje naz- Warszawa. 27 stycznia. czasem w poko!u przeprowadzon~ re--
wisko. Projektom tym Nowak początko Brygada kradzieżowa urzędu śled- wizję. Zdawa1oby się, ie wyniki teJ re- Komunikac;a lotnicza H'Znowiona 
wo sprzeciwiał się, wreszcie jednak u- cz.ego dokonała w tych dniach sensa- w:zji są nikte, znalez:ono bowiem '. ylko biidzie 1 kwietnia r, b. 
legł i :gmhił się na •i> zeci 1l ~ie.;zka- cyjnego aresztowania 2-ch jegomoś· pilniczek do paznogci, skórzane rcka­
nia; . ciów, którzy jako stalJ bywalcy lep- wiczlci, 4 kluczyki. szalik jedwabny, a 

Pned r·~g~dniem. do d,,.„ pok ·jów szych r.;stauracyj i dancingów, znani jednak-. 
\'łprowadzili się now1 lokatorzy pp. For-_ wśród „złotej młodzieży" stolicy z hu Przed kilku dniami nieznani sprawcy 
aalscy. • • . Iaszczego życia i oryginalnych upodo- skradli u pprokuratora sądu okręg::>we-

Jank1.elew1czowa z synem mies2!';kala bań. Dość często spotykano ich god-i go, p. Zygm. Maciuszewsk;ego (l'v\ar-
w kuchni. nycb kompanow ubranych w przeci· · szalko wska 32) futro na elkach, warto-*" 1'4 wieństwie do wieczorowego stroju, w ści 2 OOO zł. W futrze tym były 2 k!u­

Zgon dyr. 1\1. H1rtza 
właściciela wvtwórni 
filmowei „Sfinks". 

wyszarzane palta i chyłkiem zdążają- cze. :r ego samego dnia okradziony zo­
cych na jakieś !.ajemnłcze wyprawy. stał z futra b-0br-0wego, wa,rtośd 6,000 

Na te.mat celu tych wycieczek czy- zl-otych p. Leon. Lew:msi:taln ~Now•.>­
niano najrozmaitsze domysly. tern nie„ grodzka 20), ktory rowmeż nuaJ tam 
mniej jednak nikt na wet przez chwilę 2 kluczy kl.. . 
nie podeJrze\vał Jakichś przestępstw, P<n~:atem w czas~e wYklad6w w ~ah 
mających od~owiedo.l.k.i w sankcjach muzeum przemystu .f rolnictwa na Kra-

Warszawa, 27 stycznia kodeksu karnego. kawskiem Prz.ędml~ŚR':u 66 skradz.ion.o 
W dniu wczorajszym zmarł w War- Jak grom z jasnego nieba spadla palto studentce wy<l.:. prawnego um-

szawie w 49.ym roku życia zało.iycicJ więc na bywalców kawiu-ni wiader wersytetu, p. Wer. Golędzlnowskiej. W 
I dyrektor biura i wytwórni kinemato- mość o aresztowaniu w}·twornych mlo· kieszeni p.a!ta panna G. pozo.sta w:ta 
~aficznej • .Sfinks", AlekSander Hertz. dzleńców. szallk Jedwabny. W końcu jeszcze p. 
· Zmarły położył olbrzymie zasługi · AresztowanJ w związku z pewną Lls~ckie,m.u, członkowi komisji wybor­
dla klne~atografji polskiej: . będąG jej kradzieżą złodzieje mJcszkaniowi, t..zw. czej do Sejmu ! Senatu zabran~ pod­
twórcą 1 pionierem. Dzłęk~ Jego ener- szpringowcy, zezu~ąc w policji sta- czas urzęc;Iowawa palto z ręk.aw1.;;zka­
g:łeznY!" wysHkom P?Wst fa pierwsza nowczo ośwładczyłl, że ostatnich prze- ml. 
w kra.t~ wytwórnia filmowa. stępstw dok<. nali nie oni. lecz dwaj stu . Gdy posz~odowanym pokazai:o sza­. .r Ta~em~tlca prz~?tanku tramw.~owe- dencl spryciarze, którzy robią im kun- hk, ~luczyk 1 rekawt~;k1 znalezione . u 
go • „l ~miech losu •• ,Trędowata .• Zie- kurencje w ich facllu i to z dużem po- gości w hotelu „Royal , okazało słę, ze 
mja obieca~a'" I ii:ne filmy „~flnksa" wodzeniem. d.roblazgt te należą do nich. 

Lódi, 27 styc l:tla. 
'Jak się „'Express" do'liviaduje z 

dniem 1 kwietnia r. h. wv.niQwi·ona zo ... 
stanie przerwana w listopadzie ub. r.. 
komunikacja lo·tnicza ł:,ódź - Warsza:­
wa. Istn:e}e możliwość ponownego t!<:i ·. 
winania komunikacji powietrznej rów 
nież na szlaku K<iiowice - Łódź -
Odansk. 

B. poseł su;mowy 
przejechał na śm~erć 

kobietę. 
\Varszawa. 27 stycznia 

Na szosie pomiędzy Piątkiem a t,ę.,.. 
czycą doszło wczoraj do strasznego 
wypadku samochodowego. 

B. pas. Dzierżawski. jadąc samoch<r. 
dem z majątku swego Mikulice, w t>«>­
wiecie tureckim, najechał na prz&yha.­
dzącą szosą 50-letnią Małgorzatę Opa .... 
Uilską. 

Opalińska, doznawszy wstrząsu m~ ... 
gu i ciężkich ran glowy, zmarła na 
miejscu. 

spo~ykafy się i wiel~lem uznaniem pra Brygada kradzieżowa unędu śled- Aresztowanych: Tadeusza Zaremb~ 
sy I całego społeczenstwa. czego wszczęła w tej sprawie <locho- słuchacza szkoły agronomicznej w Ka- 91111·· w1·0.'ltłza kr!3d"1·ała 

Oyr Aleksander Hertz. planował w dzenie i po mozolnych obserwacjach i towicach oraz Miecz. Szeligę-Szeligo- W. f8 . 'lt ta fi U &ł lf&~ 
~statnlch czasach s~~reg g1~antycznych wywiadach, dotarła do kryjówki prze- wskiego, podającego si ę za oficera re- Lód.i, 27 styczna 
filmów i do ostatnie} chw!h pracował stępców. zerwy, wzlęto wtedy na spytki i w Wczoraj doniesiono policji o dwuch 
na posterun~u. . Nieu.błagana śmierć Pewnego dni<i wczesnym rankiem krzyżowym ogniu pytań obaj przyznali znaczniejszych kradzieżach. 
pr~erwała pasmo Jego zywota. do drzwi hotelu „Royal" przy ulicy się do wi·ny. Do mieszkania Natana Gelbarda pr~ 

Chmielnej 31 zapukato kilku wyw!ado- Skradzio·ne palta, których wartość ulicy Zachodniej 38 dostali się złodziE!'je 
- Pisma sowiec.kle do,nosz~. ii gmadi mlsJi ' wców w towarzystwie policjantów mun pricwyższa 10,000 zło-tych niezwykli ' przy pomocy podrobionych kluczy i ko· 

~owlecklcj w Tokio dwuKrotme był podpalany p . i . d . . f-..1 • . d 1· 1000 r t ł I t • • b . . ·1 ., &w pr..,ez nie· nanych sprawców Komuniści askar- ' durowych. ort1crow ośw1a czono, ze Cl z uulA·e:e sprze a 1 za z o yc 1. rz;ys.a1ąc z meo ecnosc1 <1omownu 
falą o ~dpalenie organi~acie bialogwardzi- 1 chodzi tu o 2-ch go'\ci, zajmujących Danycha i Kadyka aresztow:rn::> i skradli garderobę wartości 1500 złotych. 
:Stów. pokój nr. 13. wraz z Zarembą i Szelig-ą-Szelig lW- W nocy dokonano włamania do mie-

- „Petit Journal" dowt_aduJe sle, fe lotnicy Gdy poUcja wkroczyła do pokoju, sk:m przewiezfono d-0 więzienia sled- S7~8:nia Fiszla Kona P.r~y ulicy Brze~n-
Cos:es I ~br!x ~ prJzyby'?~u dk ~owegoó Jordku obaj młodzkńcy byli jeszcze w neglizu. c~g;o przy ul Dzielnej. sk1e1 11. Łupem złodz1e1 padły rozmail• 
PP:r~t! ~~~ea: apo1ui. s ą powr cą o I Kazano n sio prnodzicwa~ a tYm- . r~ec:zy wartośc;:i 2000 dotyeb.. 

• 

\ 
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Jedno z pi"m am0rykaiiskicl~ nra~nąc o"mi"s-:>yć ob~cną modę k<"'h1 "cą. oxto"Po oryg-f11!'!'11v kn11'„nrs: kto nil~adniC' ld'ira z ówuctr powy7"'J t1ft''"""C"Of1'l"Cfr 
fotografji przedstawia mę~...:t...vzn, a która kobietę - otrzyma cenną nagrodę. W wyniku konh.ursu okaL.ało się, iż 95 proc. odpowied.d byio myln_ych. „ 

«• UV e= waa&*diP ·='""D'1C?G ZDST=zne n Ct"BRH' rs=m&n'&b cm r=re- E wq Ie „ . . „ 

o Stalinie. P~iykazani~ . Rewf lacje Tro.ckiego 
mDfilLDB Wilhab~fDW Dyktator Rosji przywłaszczył sobie 200 tys. rublia 

Przepisy,-;;-~óre bvłvhv Przy pomocy tego ~ kapitału zdobYł władzę. 
w Europie niemożliwe Dżiennik emi:tracji rosyjskiej „Woz- 'wietów mogliby cztrpać środki potrze- przywłaszczyć sobie i:najątek, celem U• 

do przestrzegania. rożdenje" wychodzący w Paryżu, zamie- bne na wyjazd zagranicę. Fundusz ten mocnienia swoich. wpływów w partii ko­
ścił sensa~jne rewelacje Trockiego o przeznaczony był również na cele pro- munistycznej ~. po$iadanie bov .. !em po-

W okresie obecnego lekkomyślnego korupcji w łonie partii komunistycznej. pagandy .granicznej. . jw~żnych środków !11aterjalnvch •. umo~li-
fycia wszelkie pouczenia moralne· są Zwolennicy Trockiego kolportują po Trocki Qcenia wartość owego tajne- w1ło?y mu opłacame usług swoich zwo. 
często głos.int wofającc.go na puszczy. miastach rosyjskich ulotki, w których .'.!o majątku 'na dwieście miljonów rubli lenników. . . . 
Tern ciekawsze są przykłady zachowa- eks-dyktator . "1wietów oskarża członka złotych. Powstał on drogą konfiskat i . Urzeczyw1struwszy swe z~~. ~oz• 
łlcf gdzieniegdzie surowości obyczajów. partji kom. _ . .::tycznej o przywlasżcze- „rekwizycji", przeprowadzonych u osób w~nął St_alm, .wesP.ól z': swymi. na1blizszy 
a mianowicie jest fakt, jaki niedawno nie sobie kapitałów partji. prfwatnych, które pod grozą rewolwe- ~i wspo~prac~.wmkamJ energi7zną ak„ 
wydarzył ~ie w Dszidela:. W. m_ieście I ?~al~n wraz z „.towarzyszami" wzbo- rów oddawały biżuterje, drogie kamie- C)ę „kup1e~k'! ; P.rzep~owa~zaiąc ·korzy 
tern tamteJSZY konsulat eg1psk1 wystał gacili się defraudu1ąc sumy przeznacza- nie i złoto. o istnieniu leninowskie;!o fun stne tranza.l\'.cie, giełdz1arsk1e obroty, .o-. 
do ministe~stwa s~raw. w~wnętrzny~l~ ne na cele akcji propagandowej. · duszu poinformowani byli m. in. ·Troc- r~z organizuj_ąc prze?1ysłowe przeds~ę­
l:gfptu. odpis .orędzia, J:fkit: wah~b1c1j W swoim 'czasie, kiedy oddziały jene ki, Zinow;ew i Kamienicw. I btors.twa. Gł~~n.em zr.ódłem . dochodow 
wysłali ostatnio do wszystkich m1esz- rała Denikina i admirała Kołczaka zbli- S~rnro minęło niel;Jezpieczeństwo „stalmowców · są dywidendr 1 pr.ocenty, 
kańców I:Iedżasu. I żały się do Moskwy, postanowił ówczes- podbo;u Moskwy przez zj~dnoczone woj wypła~a~e przez dyrektorow owych 

Orędzie to wydała póturzędowa or- ny władca Rosji, Lenin, ufundować ta- ska Denikina i Kolczaka, Lenin wydał przedsiębiorstw. . . 
gariizacja, . m~j~ca filje . rozrzucone po j~mny. żelaz~y lundusz, z które do w ra- rozkaz nienar.u-szan.ia skarb~. : ! . W odez:wac~. s:oich ~ro~~i dmnaga 
całej prowmc!l 1 pozostaJąca w kontak- zie 01ebezp1eczeństwa przywódcy so- Po śmierci Lenina, Stalm postanowił się od Sta~ma 1 1e,,,o przyiacioł, by zdali 
cie z władzami. -.- Wezwanie to jest lllS# '"VllllP"'ne!'C"Pt'B'bWł'Ylt•i"='~~Mdti 'ilł'iGlliWWW 1~rzed partią .sprawę. z~ s~ycb I?o~nań 
bardzo surowe. Oco jego treść: finansowych i przy~na~1 s.i.ę, na 1aki~ ce-
·~- ;.Ody tylko ądezwie się dzwon, wzy l.e wyd~ne ztistały p1emędz~ z·. t-a1nego 

,walący na modlitwę, wszyscy ludzie mu ~'ft.·"! ordnrst•••o z 'pn .. · ·.•••odu... śn·1!:1. d2. ni!:I _ zelazn.e~o !und1.1sz.u; ile z.ogolne). .sumy 
SZ4 opuśc!ć rynek, sklepy i kawic1.rnie i ~i ił W ~W JJ U Ili„ ~OO mil1onow r:ubb. w złc;>cte wypłaClł Sta 
ucJać się do ŚWiątyni. hn swym zwolennrkQm I CO pozostało W 

. WzbroIJione 'jest wyrażanie sic t) re- Rezultat pięciu strzałów· dwa trlłOY czworo sierot kas~. 1 . T. ki g ł . 
Iłgji w sposób przynoszący jej ~hociaż- • · • . ewe aCJe .roc e 0 wy~ar Y me-
. · i · · · · · • . . d · h tylko w l~oskwie i Petrogradz1ę, ale . Vf 
ml 11~1mn eJszą UJO?ę· · . Dziwne są nieraz przyczyny mordo- mienie z poprze nle~o wieczoru, c cąc, całe· Ros'i silne wzburzenie o istnieniu 

Nie \\-'.olno _od~1edzać lokali r?zn;;- 1 wania bliżnich .. W ~iejedną. z nich tru- mężą. „nauc:yć", jak ~ię .ma - \:ob~c ~tiej 1I ta·n!go f~!łuszu w;iedziała ·tylko gar~ 
kpwych 1 zab1erac ze sobą nap01 alko- 1 dno wpro~t uw~e:zyc, g~yz :v no~mal- zachowy;vac, odmówiła Je?"o zycz~nm . . st~a „wtajemniczonych". Dla wielu wy• 
~oloWfCh . . . i nych okohcznosc1ach zda3ą się byc tak i Od słow do słów, wywiązała się po- ' bitnych przywódców partji wieść 0 skat 

~le wolno golić brody. f ~yzjer2 k.t?- . błahe.. . . . . i ":a~na. kłótnia, w k.tóre~ ~ic~~f . zagro- bie b ła nies odzianką. 
r~~:f to komuk.ol~lek uczymł. 7.0~ta.1.e I Ch1ca~owian111, Michał Mu:arz ozentł , ził zonie zastrz~lemem. J~J. jes~1 me z.ech St~lin i tt*arzysze zachowują w tef 
'*arany zamkmęc1cm sklepu. , się przed 10 Jatami z rozwodką An11ą 1 ce przygotowac mu smadama. Mimo sprawie dyskretne milczenie Jedyną od 
· . falenie ty~oniu je~t wzbroni!.me. I Krauze. Znajomi uwa7ali małżeństwo to tej Rroźby Mularzowa nie podniosła się powiedzią rządu· na ulotki • Trockie-10 

Zakazany Jest glosny płacz- w cza- : za szcwśliwe. Posiadało ono czworo ' z łóżka. Rozwścieczony , do żywego" 

1 

jest nakaz ich konfiskaty Naprózrio i'~­
sfo po~ze~,u i zbicra:1ie się .~a stv~r:. i d ~ !eci. Dwt"Jje . Krauzów ~i dwoje l\Jil~- : Mi:Iarz, ~acząl ją bić, usiłując wyciąg- dnak poli~ja s?wiecka ~iłuj~ WyJ>ełni~ 

~-ęrczyzni i. kobiety m~ · powimti rzow. Przy koncu r. 1921 w małze~- nąc z fozka. . . . rozkaz wyzszei władzy, bowiem Trocki 
~potykać się we wspólnych towarzy- stwic Mularzów zaczęty tworzy~ s1.ę I Gdy. kob1da opierała. się. w dal- posiada zwolenników, którzy rozwijaj'~ 
shyacft.. . . . . . . . I rys:v, powstate \\'Skubk zazdrości Mi- szym ciągu, Mul.arz chwyc~ł .leząc~. na ożywioną działalność' na terenie całęj 

fa_9rama się :-v:~ózcn~a •. rozpra,~;)ama . cba!a o pierw.szego m7ża .Anuv. . . . I sto~e rew~lwer 1 ~w~k.rotme s~rzehł ~~ Rosji. 
q t1.~~zach . meta.izycl-1lyCh lub, gry w . Zat:WYCZ~J .wsze.lk1c ~1eporoz~m1cma n~eJ. traflaJąC \': p1ers1. I w brzuch. z _Je- vvvxvxxxxxxxxxv• 
lofordę. · między mafzonkaim konczyły się abo- krem usunęła się z łózka na podło~ę. „ ... „ A .... 

· Mę~czyz~om . n~e \\;olno !1-osić żad:- pó ! t1ą zgodą i puszcze!1ien~ w ni '' pam!ęć I , W międzyczasie z.budziły sJę dzieci 
tych ozdób i ubran z 3edwa,bm. , niefortunnie wypo\'.: 1 1~dz1anych słów. , ktore spały w , drugim pokoJu. Ody 

W miejscach kąpielo\\"ych wolno u- RówAież wieczorem dnia 4 styctnia chciaty dostać„się do sypialni : rodd-
rnzywać się bet stroju k<1pieiowc\{o. miata mic]sce nic nie rnactąca scysja ców. Mularz zagroZił im, że każde kt6 

Nie wolno po'bierać proccnt·5·,v. Kup po której' oboje rnaiżonkowie ułożyli re wejd?Je zastrzeli. Pozostały więc w 
::y i rzemieślniczy muszą wystrzega.; się do snu; ze skw2szonemi minami. · 1 dru:;im pokoju ptacząc. 
~li:; oszustw. Michał Mularz wstawał cod dennic , Po tragicznem rozwiązaniu kwestji 

I{obietom zabrania się stro}:'nb i pu 0 . godz. 3· rano. aby zdążyć na 5 do ~niadania z żoną. udał się Mularz do 
furnowania oraz \vychodzenia wkąo-; swego zajęc i a. Zbudliwszy si~ ch1ia 5 kuchni i tu trzema strzałami w piersi 
r~m. 1 b . . m. o zvvyc1ajnc3 swej poue, zatą- po- hawif się ' życia. 

Przewodnikom nie wolno nJlielać dat od swej żony, aby również wstała i , Gdy zac „. ynato świtać, czworo dzłe 
fałso:.ywych informacyj. przyrząd Pa mu śn : adanie. Anna. wido- cl bylo już sierotami. 

.. I<obiety mo1ą choddć na cmentarz, CL- nie przypomniawszy sobie nicporo,;u-
t Il d , . t k • . " • I y rn o „sw1ę -::go arm n a 1 nra,~ J)O i ~~~~~~~~~im®!t~ . , WiMiiEIMH 
modlitwie muFą wracać do domów. I' · - ·- - . . . . . 

Przedstawiciele d".ielnic są odpo- stosowane będ:\ bard "o surowe kary···! Cw ludnosć zastosu3e· się do tych 
wiedzlalni za wszystko, co się dJ ~je wj Tc drako"skle prawa - zdan i~m praw. d iś j -~ s~cze wicd~ieć nie można, 
ich obwodzie i b~dą J;a ra ni, jesli slę. -~-y , szelka ,bu S r-n da - maią nawróc:ć kcz mimowoli .nasuwa s·ię pytanie, ~o­
darzy coś przechvn:!go przcpiSom. ! tych synjw pustyni. kt6r .y wskut ~k lu- by się stato, g~vpy . podobne przc.p1sy 

Za przekroczeuia natury r~li.,;ijnej ksusu i zeps·:c:a zeszli na zle d.rngi. ł o~łost:ono w .•• Europie.. 

• 
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W nocy elegancki lowelas 
w dz:eń~włamywacz w· w:elk:m Stylu. 

__._.. -=-:--

Podwójny iywot u•ub~eńca dam z oó~św"atka 1d~mac;l<owafa poHc!z. 
L6dź. 27 stycznia. 1 Gdył wreszcie „mi)jalderem" zaint.e- ! s-:e ~udmy, wskutek cze~o d zal;>rakło QlU 

resowa a się policja. otrz~ mano o nim pienię zy na powrotną po róż. 
~ordka Gniezdo stale miec;zkał w sze, e6 danych biograficzQy_ch. j Korzystając z natłoku przy kasie to-

1tolicy, locz c:zęsto odwiedzał również Modrka prowadził podwójne życie I talizatora, wyciąg11ął z kieszeni portfel, 
nasze miasto. p.,.~ystoiny, e'e~ancki mło Elelanc~i lowelas. mistrz tańca i bywa- zawierający 170 złotych , obywatelowi 
dzieniec cieszył się wielką popularnoś- lee najwytworniejszych salonów był je- ziemskiemu Czesławowi Będkowskiemu 
ciĄ wśród bywalców wytwornych lokali dnocześnie włamywaczem i utrzymywał Będkowski natychmiast stwierdził 

Mówiono o nim. że iest synem amerv stały kontakt ze sferami złodziejsk · emi kradzież i chcąc przyłapać złodzieja na · · ' 
b,ńskieg() milionera lnni znów twierdzi Po każdej szczęśEw~j wyprawie po- gorącym uczynku, umyślnie włożył stu- ,:.._ Czy b:rt pan juz ,kiedyś karany? 
li z całą ~tanowczością iż 1est aktorem wrar:ał do hulaszcze~o życia. złotowy banknot do kieszeni kamizelki. - Tak. Przed dziesięciu taty za k.:,-
łilmowym zaJranicznei wytwórni. Fak- Qlbr~ymie ~arabki starczały mu tył- ~niezdo .wpadł "". zas~uw~one ~idła. panie slę w miejscu zakazanem. 
tern było jednak, iż posiadał w1ękr.zą ko na k1ika dm. Chc1ał bowTem wyc1ągnąc smzłotowkę . 

\ilość gotówki. · Znikał więc często z oczu „złotej młv-,i tym razem B pochwycił go za rękę. - A ~ó~m~j?o . 
dzieży", organizując śmiałe wyprawy Wytwornego . doliniarza aresztowa-1 - Pózmcj JUZ więcej się nie kąpa~ 

W nocnych lokalach trwonił baj()ó- złodz;ejskie. · · 

1 

no, łem. 
akie .sumy. O kilku iego występach na W ubi.e1łym ~oku b~wił na wy.ści- . S~d _piotrkowski skazał go na 3 lata . 
bruku łódzkim ~rążyły leJendy. gach w P1otrkow1e. gdzie -przegrał w1ęk- w1ęz1ema. 

Gniezdo częstował szampanem ·doro:!- ~~iłl&l'łl..WWW'A~PfiliiliUlilD UA4AZil 
\arzy i kelnerów. Kilku damom z pół­
iwiatka, które brały udział w nocnych 
~bawach. kupił biżuterię i kosztowne 
futra. Niewiastom tym obiecał również 
1nga!!ement do amerykańskich wytwór­

&IW!i 

ni filmowych. 
- Mam stosunki na całym świecie­

głosił na prawo i na lewo _: każdy dzień 
pr~ynosi mi zysku tysiące dolarów. Moi 
agenci pracują dla ·mnie we· wszystkich 

ł(aras~ński udawał 
\V kancelarjJ 

niebos·zc,:yka 
łęczyckiego reJe'nta 

i nawet sprzed~ł s:edm omorgowe gospodarst\,Vo_. ) 
państwach świata. 

_ Kim pan właściwie jest? _ pyta- Lódi. 27 stycznia. (prawa kupna w!ęksiej połaci ~runtów,' mor~owym gospodarstwem, uwatafąc 
ao go w Łodzi. Niezwykłą aferę wykryły władze w po.~sta.wił swe.go teści~ Grzegor!a. Sli-1 je za swoją własność, mima, że cześć 

_ To tajemnka _ uśmiechał się _ maj~tkudżela·rnod J?Od Ło1 dzią. . t k t wmsk1ego, ktory dla mego kup1l Jesz- majątku była zapi'sana na imię zmarłe-
h . p 

1 
. g .t f rzc trzy z1estu aty maJą e en cze siedem morgów. go teścia. · 

awtę w o sce IDCO nt o. został rozparcelowany. Andrzej Kowal- Mijały lata. w ubiegłym roku miał odbyć się 
Przez dłuiszy czas wytworne sfery . ski. miejscowy gospodarz nabył wów- SliwiI'lski wkrótce \vyzlonąt ducha. ślub jedynegQ syna Kowalskiego, Anto--

towarzyskie gubiły się w domysłach. 1 
czas sicd.m morgów ziemi. Nie mając Kowalski zarządzał cakm czkmasto- niego z corką sn,siada, Łuczaka. 

• a •rMS AM*•'lww...,. ~ ~ · ~„~~ Łuczak zobowiązał się ofiarować 

W stystk•in tym. którzy c•kazall na n 1\ ie ws 1 ł ,u,·1a iar'1"' no po. • 
czas chornby · tako tet ktr1r2y o M1ł 1 \li on u • 6 b m. ostatmą p.isług~ 

· naszemu n t>Odża1o\\'ane1 t>am i:..:1 2111arłt'rnu męż_,w1 1 <;tu 

B. P. 

. JUBLOWI WEHł BR&DWI 
składa1~1 serdeczne B · ~ z pt ć 

Żona i Syn. 

lD·!ełni mło~trniu 
po;ełn1ł zamach samo­

bó "czv„ · 

córce 3.200 zl. w gotówce, Kowalski zaś 
całe 14-to morgowe gospodarstwo. 

Ten druiri zn.alazł sic; jednak w przy 
krcj sytuacji. Nie mógł ofiarować SY·· 
nowi gruntu, h·tórv pra·,vnie stano ;vłł 
własność zmarłego teścia. 

Po dłuższym namyśle- wpad! · 'vresl-" 
I cie na dowcipny . pomyst Zw rócH s ię 

Lódi, 'P stycznia. do \Va\~;r~y~ica ~ar:~s if1sk iegc:, który 
W mieszkaniu rodziców przy ulicy zgodził sic uaawae mcboszc··y1\a. 

BrzezińS'kicj 32 ta1·i~nął się na . życie . I oto pewuego dnia d~ _j.:~ n c:: '} ~ re:· 
16-!etni Bolesław Tomaszewicz wypija- Jentów w ł;-ę~zycy 2~Jo3iJ 1 sic: (:L>.tj .• ł(o, 
jqc większą dozę nieznanej trucizny. j walscy w towauys t\\' ·c... znprl'ci;~ 

. Młodocianejo denata pogotowie w sta przed 22 laty Orze~or za ~li\' :i'iskk:.(O. ' 
nie cię~kim pozostawiono na miejscu. ~liwińs.ki, a w!aściwic Karns 1i1ski n.~ 

llllZCf.łłlłlil u świadczy?, że pragnit:: spr zcdać: sic,i 'J!'( 

, ., )BSfmm . PDr"~d11ym lil7łn111~Ek~=m 14) 2~,i1~~~::;!c·~z~~t~<l%dza'fk~a:~~~,~~f;~:;~u~osvou~rsh\ ·) A11 t~nkmu Kv·· 
. _,, I: . flit a Il~ Ił w i -ił t rozstroju nerwowe~o. Wczoraj . w czasie I Spor~ądzqnc~ a;{t sp:z cd~zy ... · . . 
' · ; · ł . I I • c. · nieobe:ności rodziny popelmł zamach I \N k1I!rn dm no za warem. 11 t -:: ~r::.t.-~ 
, .: . nie S ,rai em .\OOia, eCl 1y ł<O ••• <.iWteS • samobójczy, wypijając znaczną ilość jo- tranrnkcJi, u;awnirn1 ~) •ii::z,,r!d<t :n,:.-

'"'. ·. Kazimierz · ~osi~ski, pięci.okrotnie ka J Są.cl po ;i~r<'l;dzie s~a~ał. Rosh>s~~ego dyny. . . , . I cbina~~ę. „ . .. . .. 
~ny. za kt:adz1eże i włamama, ~y~ost~ł i na_ 4 lata c.1ę~lm:Jo ~1~z1~ma, Rudzmską l . P~~otow1c w stan:l<~ n:~przyt::iT?nym . „~1cbos ·1,czyka: ~ oh~ l m:· ~t:-;k i ch po 
s1~ wreszcie na . wolność po odsiedzeniu. zas na 6 m1es1ęcy w1ęz1en1a. przewiozło go do szp.tala sw . .lozefa. c1ągmęto do . odpO\\ WU7,1alno:sc1 karne! . 
. cz!erQletniej kary "Za śmiały występ zło- i!Wn7MPPD~4*Młłtlrt -WM~~Uiaf"~~!lr;l4&;\.\N&S~W~'1~~. 
dziejs.ki. 

. . w kilka' dni po zwolnieniu z więzie· • d . . d 1 ·"' 
~:.~ ~~~~a~a:zi::;. ~~ fai!~c:;::ś!!k N ie w ci~ g ac· . z IE c I . o po. 1 I ' · 
pózostawil swój . wóz bez żadnej opieki. "-t 
!i!~~;:{1~;~J~~y~;:.~a i rzucił się dd u- kampania przedwyborcza d !prawuje młodz~eź, 
=·:' ~osr.kodowany". zauważył go. Nie ktor·a m1·ast ulotek 8!,!iłaC''J·n,ich dzwhać winna ksi~ iki P,Od · P ... ach~. w.~zczłł j~dnak alarmu, le:z udał się w "'°" ... „ ~ "1 Mt 

i{1-mi~s-zk~łej w.· pobliżu znajomej. A.I:.ie'i · · lódi, 27 styczilia. 'yc!Jo ząc z za oże11ia, że jest ona ów. en sposób „prormg~ndowy·• u· 
_i\Jad za_ złodzi.e:em, który zaniósł łup do ' w cf . 1 Id T .. 

.Rudzińskiej . _Zbliża.Ją się wybor:y. Wszystkie przy aifą i omegą wyborczego _powod~etlia pozorowarty quasipatr}otyzmem stoso.-
. Wieśniak zapamiętał sobie adres ; gotowan.a do osiateczriej rozg-rywki - wszystkie stronnictwa na gwałt mo- wany by\va zwłaszcza przez proieso-
.sk1erował się do. komisarja tu, gdzie zło- s~ .już na ukończeniu - w najbliższym b~l' zować zaczynaJą conaJlepsze siły a- rów - endeków, -których w szkotach 
~l .. meldunek o kradz.ie -~y. zaś czasie akcia wyborcza przeniesie gitatorskie i wprzęgają je w ryJwan naszych niestety jest 'bez liku. Wsącza­

Wysłano kilku policjantów, którzy a- s'ę na ulicę. Rozpbcz.nie się zawrorny polityczneJ waiki. Jest -to zJawisko zro- .:ąc w dusze młodz,ieży jad nięnaw 1 śc 
f~sz.towalj Ęo!!iński~-~o i Rudzińską. tan· demagogj'l, \V zajemnych o.skarżeń . 'z u miale i najzupełniej zresztą norm.il·1e połltycznei, deprawując młode umysl .' 

Złodzie!aszek stawił im energiczny oszczerstw i kaluminj1. Agitacja, nie ~dyby nie to. że częstokroć bywa w Ja· pod~ialem oby\vateli na ,.pr.awo" i „le 
opóGr. , k przebierając. a w środk. ach rzuci na fn- skrawy_ s~ób r.llduiywane. womyślnych„ wprowadzaj~ swOi$f:; . dy pr~w!ldzo_no go do omisarjatu 
1.łu,maczył się ·w następujący sposób: rum publiczne dawno już nie prane Ilekroć naprzyktad śpieszymy do system wychowawczy, który S<lltrc: 

- Marzyłem 0 koniu. Gdybyście ,brudy partyjnej koterji. otworzą stra- urn wyoorczych. na wszystkich re- młodzieży I społe~zeństwu przynosi ...., 
mnie nie aresztowali z pewnością skradł gany przy których odbywać się zaczn ie gach zauważyć można obwieszon)<ch konsekwencji nieobliczalne szkody n-to-
bym. gdz;e~ jakąś· przyzwoitą szkapę. Po krzykliwy targ 0 mandaty. partyjnem1 plakatami agitatorów w ralne. 
niew'aż jestem bardzo przezorny, więc Z jednej strony mówca zacletrzc- wieku od lat ... 7 do 16. Są to dzieci w Dziś w obłieiu 'Wyborów, kiedy un 
przedewszystkiem zaopatrzyłem się w 

owi'es. wiony w swej demagogjl, z drug;ej bez- w ;eku szkolnym, które w norm:łl1wch arenie publicznej chwycą się za iJa.iY 
Wczoraj Rosiński znów znalazł się krytyczny . . o~lup .·ony tłum m mawoli warunkach ślęczyć winny nad książką. nfookiełz:nane namiętności przeprowa-

przed- sądem. biorący udział w tej swoistej, licytaCii · Często gęsto trafiają się również 1 ucz- dzić trzeba ścistą izolacje młocJzieży • 
..:,_ . Przyznaję się do winy - mówil ~losów i ludzkich sumień. Rozpo-.;7ti"e I niowie szkól średnich. Pracują oni jed· Dzlec:arnia musi być odsepar~watw 

Jestem w grunde ' rzeczy porząd,ym s:ę „z<.bawa" huczna i wesoła... I o- nak bardziej konsl)i.racyjnie i chod~ą w od placu boju że względu na niebelpie­
c~łowi~kiem Nie ~kradłem przecież ko- ,św~adczeni pairtyjn cy tw.erdzą że na;- „cyw'lu". Jest rzeczą niezwYkle chara- czeństwo morafne. Miast ulotek . i pla-
n1a, lecz tylko owies. I k . · ś odk' d b · I "t M ż 't · b d 

A 
. 

1 
R d . , k t . d 'ł .L • s uteczmeJSZYm r tern z -0 yc1a , ~y.,,~yczną. e agi acJe w air zowie- katów - ksi.ążki pod pachę, mia~t na . nie a u zms a w1er z1 a, "'e me . • . . . . dk h · · fi wiedzia~a. iż. worek z_ ow:.~m pochodził ma~dato~, Jest dobra i um1eJetna agi. I~ w~pa ac uprawi.a s1e wręcz o - r~ ulicy, - w ~kole nad zeszytamL. 

z kradzieży. · · - - - ·· · , tacja. · CJalrue w szkołach l t.o podcus wykla~ 
> '· 



!!Str. 4. 

W~~ólnJ tront wo,er 1mnrr t'oró' e1i~emiunn~. 
Współpraca władz sanitarnvch z państwowvm zakła­

dem hygjenv ma doniosłe dla Łodzi znaczenie. 
Łódź, 21 stycznia. trudnią. częstt:> walkę z chorobami zakaź 

Niedawno zwróciło się ministeriu.m nemi, i prz~dłuta trwat;1.ie epkJ.emji. 
spraw wewnętrznych (departament służ N~d faktem tym godzi się zastauowić 
by zdrowia} do województwa łódzkiegQ bowiefJ,l wchodzi tu w grę kwestia apo­
z okólnikiem, którego treść ma zasadni„ łecz;na pierwszorzędnej doniosłości. 

Nr. zr. 

,roWiD[IODBIDe łeatry 
w RHii !OWie[~lei. cze znaczenie dla warunków zdrowotno W·spółudział układu w zwalczaniu 

ści w naszem tak bardzo pod tym wzglę- chorób zakatnych polega nietyłko na ba 
dem upośledzonym mieście. daniu przesyłanego przez włą.dze sani-

W okólniku tyrn jest mianowicie mo- tarne materfału, lecz również na czyn­
- K cham pani"! Prosz"' mi powie- WG. a sprawi~ wsp6łudziału paflstwo~0- nej współpracy w zwalczaniu epidemii. 

• 0 ~ ~ go zakładu h1gf eny w walce z epidemia· Mięcky urzędami wojewódzkiemi i za· 

Chaos scen narodowościo· 
wvch kwitnie obecnie 

w Z .. S.S.R. łi!eć, co mam uczynić, aby panJ zosta- mi. Oto treść Jego: kładem winien być nawiązany ścislejszy 
'a moją? W walce z c.horobaroi zakatne.Qli pier bezpośred11i kontakt. W rą.zie wybuchu . Żyefe teatraJne w Moskwie i w Le. 

mn.gra<lzie doznaf o podczas rewolucit 
slln?go rozwoju. Jest rzeczą zrozumia-, 
łą, ze wpfyw dwucb tych ośrodków da­
je sfc; r~wnież we znaki ną prowincji, 
która usiłuje pod względem kultury tea 
!ralnej dorłiwnać g·fównym miastf)m 
7., S. S. R. 

- Zamknij pan drzwi na klucz! wszorzędne znaczeni~ ma rozpoznani~ większej epidemji, Hrzędy woj~w6dzkie 
!!iMM!f'M 0 choroby, od którego zależy cała akcja za mogą zwracać się wprost do zakładq o 

pobięgawcza przeciwko szerzeniu się skierQwanie na miejsce epidemii epide­
chorób zakaźnych. Badania sero-bakter mf ologa-baktetjołoga dla przeprowadze-

* * 
•1• ... 

Kto ma dużo, ten ci w mig 
Jeszcze mienie swe pomnoży. 
Tylko kto niewiele ma. 

dologiczne w ?Izeważającej liczbie przy- qia bą.daó. i przedstawienia wojewódz­
padków potwierdzają rozpoznanie cho- twu konkretnych wniosków. Okólnik za 
roby zakainej, oparte na badaniu klini- leoa zarządzenie, aby starostwa (leka­
cznem, w przypadkach zaś wątplb"łyC!h rzę powiatów) korzystaJj w jaknajszer­
mają zną.czenie niemal rozstrzy~ające. szym zakresie z badań sero-bakterjolo­
Również ustalęµie iródła ch<m>by zakat gicz~ych zą.kłądu i jego filii zarówna w 
fleł wymaga w b. wieJq prpypaf:łkach ba- ~elaoh qjagnpsfyo~pych, ją.k w celach u~ 
~fan;.a sero-bakterjol~gicznego, stalania ~radła · zakażenia. 

Widać to najlepiej z repertuaru tea. 
tr6w urowincjQnalnych, które dążą sy­
stema~yęznie dQ wystawiania na swvch 
sqenach rzeczy najnowszych. · Znajd.u ... 
jemy więq na afiszach sćnvieckich tea­
trów prowincjonalnych obok sztu~ hi­
storyczqycij i k!~sycznych, sztuki, od­
zwierniacJ.lą.fo,ęe współczesne życie · w 
sqwietaeh. Przeciętna publiciność tea­
ttralą~ z RosH wychodzi powoli z tego 
stadjum, w kt6rem dosłownie pochhmia 
ła tendencyjną treść rewolucyjną naj­
powszych dzieł dramatycznych, zanie­
clbując inne dziedziny sztuki teatralnej. 
Rząd sowiecki zorganizował nawet 
przy gubernialnych instytucjach oświa­
towych spe~jalne komisje, które stale · 
padają J>OZiom intelektualny publiczno-

Tymczas~m - ze ·sprawozdań pań- Sprawa ta jest cllą. Łodzi aktualna 
stwowego z.akładu higieny w Lodzi (jak zwłaszcza obecnie, kiędy już: niewiele ty 
ll'J'.'esztą również ~ innych miast całego godni d~ieli nas od nastania cieplejszej 
kraju) wynika, że powiatowe władze salpąry rok~, kiedy więc znów - dorocz­
nitarne w b, małym stopniu korzystają nyni obyczajem„. ppczną nas nawiedzać 
z badań pomocniczych tego zakładu, po- q'epożądani gości~ w postaci r6żnvch 

Ten ·i o to się zuboży. 
Gdy zaś, durniu, nie masz nic, 
No - to pogrzeb ~ię czemprędzeJ, 

·Prawo żyć ma tYlko ten. 
mimo, że niewykrycie źródła zarazy u- clJorób. z. I<to ma na to dość pieołędz~· ••• 

tłum. z Heiqego Remus. 

Przez monokl. Tragedja skąpca-miljonera. 
TAJEMNICA.. 

- Dlacz~go mi pan nie pewie<Jaiał, 
ł.e koń jest chory, kiedym g{J kupował 
od pana? 

Miał olbrzymi majątek. a żył iak żebrak. 
f Ji teatralnej i qa pods~wie tych badań 

nQ<lała ze schowa:nka ~1crzynęczkę. C- qstą.lają repertqą.r, najlepiej odpowiada­
czy.nila, jak kazał. Uspok;oll się, gdy ją~y nastrojom i życzeniom ludności. 

- Ba, człowiek, od którego sam go 
kupiłem, też mi ~ego qie powie<łział, 
więc myślałem, że to powinno bvło za­
dać w tajemnicy. 

LEKCJA JAK JEść NALEŻY. 
-Nie, mój Jasi~ nie dostaniesz wicr 

eef, jedno ciastko musi ci wystarczyć. 
-To dziwne, mamo, ale gdy jadłem 

szpinak powiedziałaś, że nigdy nie nau­
czę się porządnie jeść: teraz znowu nie 
chcesz mi dać spo~obności., bym się tego 
nauczył. 

Z HYGJENY. -
Nauczyciel hygjeny, lekarz: - Głup­

tasitiski, dlaczego powinniśmy stale u­
trzymywać mieszkanie w porządku i C'Z,'Y 

stości? 
- Bo zawsze trzebtt pamiętać o tym, 

te ktoś może przyjść w odwiedziny. 

Qq s~eregu la.t s1>0ty~ano eodziett­
nie w pobliżu Via Sam Trn vasa w We­
necji czl-0wieka w stair&ZYITl już wieku, 
okrytego łachmanami. Częstet przysia­
da! gdzieś przy którym$ z keściolów, 
to znów wlókł ·się po ogrQdzie lub. na 
ta.rgu O\VOCOWYm, a g!;ly pa.d<J.ł deszr:;z, 
chronJł się w oste:rji. 

Mieszkał na czwartem plętrze w 
walącym się od starości domu. Sąs;edzi 
wiedzieli o tem, że cały dzień wałęsa 
się na mieście, a tylko na noc przycho­
d'Zi do swej izdebki. Niejedna z listoś.­
ciwsrch kobiet próbowała mu dać jał­
mużnę, lecz wtedy stawiał się osbrQ i 
WYt)faszat sobie raz na ząwsze. 

Od niejakiego czasu Przestał wycho­
dzić na ulicę. Zanlept>kojeni sąsiedzi za­
pukał.i do jego izdeb~L Nie chciał ni!rngo 
wpuścić. Dopiero po tygodniu któraś z 
sąsiadek. zna:lazf a przez olmo wyr ,iuco­
nY list starego dziwalm1 w które.rn to 
piśmie prC>sil, by ktoś 1.>rzyszedl i za.j:ił 

POWAmY KŁOPOT. $ię mm, bo jest śm!iertelnie chary. 
- Mamo, czy nie mogłaby4 tnde~ć Sąsiadka udała się naty·chmi~t na 

mojego imienia? czw;u-te .iłiQ'hro i z.apu~ala dQ ~ebld. 
- A tobie co znowu przyszło do gło- Drzwi nie były zamkniE}te. Weszła i o„ 

wy? ni!emiafa w pirogu. W izdebce panował 
- Bo tatuś powiedział, że zaraz po I zaduch nie do miesie11ia. ~miecia i bru:­

przyjściu do domu wygarbuje mi sk6rę i du byt-0 tyle, jakby od lat całych nikt 
że to jest tak pewne1 jak to, ie mi ną. tu nie sprzątał. Na badogu leżał stary 
imię Franek. clzhvak. Przywołał ją i prosit, żeby mu 
NS#*ffAW*Mlti o i &! •• ez uaza• 

Frywolne warszawianki 
naraziły inżyniera z Poznania na przvkrości 

Z W a.cszawy donoszą: 
Z cnotliwego PoztlMlia przyjechał dQ 

Warszawy rąezy kawaler, 29·letm inż. 
Paweł Trzciński. Oprócz pieiniedzy prze 
z:naczonych na bieżące wydatki i ~aha· 
wę, zabrał ze sobą 640 złotych w ba~­
knotach, które spt"ytnie ulokował w roz 
maitych okolkach swej garderoby. 

W tylnej kieszeni od spodni zas.zył 
220 złotych, w kamizelce za podszewk~ 
- drugie 220 i wreszcie wpuścił do no­
gawki od kalesonów pozostałe dwię cet­
ki, zawinięte w bibułkę. Tak zabezpie­
czony, wyszedł przejść się po ul. Mar­
szałkowski ej. 

Po zrobieniu paru kro.ków, odrazu 
:twierdził z niekłamaną rdośdą, że ma 
wielkie powodzenie u kobiet. Zalotne 
eD!l!!ł!i!lilllllll'iiłi!lllflrml!llllBBISjlllliiilll••„„ 

warszawianki mrugały nań oczkami, <:i. 

pawet wręcz wyrażały swój zachwyt. 
- Patrz, Ją.dzia, ją.ki cą.cą.ny chłop­

czyki _,.. zawołała młod~ sza.tyn.ka do 
koleżanki. 

Wzruszo~y h1żynie.r uehylił ~<apelu~ 
sza, przedstawił się, kupił bukiet kwia~ 
Łów i zaprosił obie panny do towarzy„ 
stwa. 

O gadzinie 2-ej ri.ad ranem ocknęli 
się w restauracji „Goplaną.". FundatQ'f 
tak się strąbił, iż wyniesiono go na rę­
kach do taksówki. 

Wesoła trójka udała się naitępnie 
do hotelu ,,Uniwersał" (Marszałkowska 
105). Nie mogąc uporać się z zachwiainą 
równo-wagą, jnżynier zastosował nieza­
wodny sposób i pomaszerował schoc}.s.­
rnf na czworakach. 

TEATR POPULAR.NY. O godzinie 8-e.j rano narobił gwałtu, 
Dziś i dni następnych w wykonaniu raJego ze go ok.ra.dzioQO, 

ze.spotu sil wokalnych teatru „Krysia Leśniczan Policja odnalazła panienki Eleonorę 
ka" w stylowej oprawie dekoracyjnej i kostjq- Hipsz (Krochmalna 90) j Jadwilłę Ow-
moweJ, urozmaicona cal:vin szeregiem efektów 15 

?. udzlnł m gościnnie wyst~puląceJ pary bałoto- ozars.ką {Łucka 21), które oczywiście nłe 
weJ l dlóru złot0111ego z 20 osób. przyznaj' się do wiay~ 

• 

sl~rzyneczkę pooiuł w r~k~icb. Najwif;kszy rozwój ze wszystkiclt 
.....- Nje mogę ruszyć nogami -rzekł. teatrów prowincjonalnych \Vykazują w 

,..... Coś 111i .,., nogi wlazło. Rosji teatry mniejszośej narodowych. 
Okazało się, że ma o~e zapal~nle : St~i~rdzonq to w szc~ególności ":1 U­

żył ·i że grozi mu gangrena. Mus!nile l k!a1me, gdzie teairy _pat\ twowe cieszą 
p:rzetransPQrtować go na barce do ~zpi· 1ę oq sz~regu lat mebyw~?e!11 :v?r9st 
t!łla. Mi na cflwiJę nie chcial się ro~,_ j 1)owodz~mem. W Charko\~1.~ istme1_e od 
stać ze sw<>ią skrzynką. W szpit<i.lu llfÓ-, roku 1~23 ·Teatr • "BerezU załozony 
bowano mu dow'.eść te musi oddać przez liczebnie <1,osć słabą grupę mło· 
skrzynkę doo depozytJ. ZawofaflQ l~asje- 1 d~łeży ~1k.raińskiej. Teatr te.n, kt?r~g<! 
ra szpitala, który oświadczył, że przy k1erowruk1e!11 a!tystycznym Jest meJakt 
świadkach przeprowadzi inwentar.1za- !\urb.as, stoi gzi~ ną. takim samym po­
cję skrzynki. Jeśliby potem co$ brą:ko- ziomie, ~o .na1większ~ teatr~ stołeczne~ 
wało. ?:a•rząd szpitala i kasjer biorą za Teade~cł,e ideowe. ~ierowm.ków teatni 
ta odpowledzlalność. „B~rezd są wyb1tme lew1co~ve„ nie 

. . . . • . mrnej jednak rept:rtuar obe1mu1e tu, 
Zgodz1l się wreszcie. n~ ~p1sarue. 1r:- obok sztuk „rewolucyjnych", caly sze­

wentarza. f oto nas:tąptła m~spod·~i.a.11- 1 reg dzieł klasycznej literatury drama• 
~a: W skrz:v:nce znajdował<? się ~20,0~0 . tycznej, Tak np. grapo ta111 przez dłuż­
l?row w papierach war~ośc1-0wycn. ksi;\ 1 szy czas z powodzeniem „Mackbeta„. 
z~czlrn ~asy oszczęct.p-osci na 3ą,uoo 11- „Jaquerle" lMerime) i In. 
row •. prncz tego dok~menty, '? ~tórvch w Kijowie istnieje teatr franka. 
wyn~1l~a!o, że ten tragiczny skąpiec. Jest Głównym reżyserem jest tu zdolny ar­
wtasc1c1ete.m_ dom~i w którym zapno- tysta o. Jura, Teatr ten ma repertuar 
wą.ł nędZ'Qą i•z..qe,b~ę. zarówno ukraiński, jak j ogólnoeuropei-

Te.r~z za'$tanawiają się wła<lre We- ski, a co do sposobu wystawiania sztuk. 
necj:i, skąd pochodzić może ten "11i~lk1 I zbliża się raczej do realistycznych tea­
ma;ątek. ów f!ragic-zny skąpiec pra )O- , trów l\lasycznych, niż do teatrów nowo 
wał l\'edyś za młodu jako rob{)tnik w czesnych„ BardzQ dobrą opinją cie­
ar$ettale miejskim w Weneejj. Nazywa szy się również teatr im. Zankowiec ... 
s{ę Oara.gnin. Zapytany o tajemnicę kiej w Połtawie. Wystawiane są tu ~ 
tych skarbów, nie chciał dać wYjaśnie- powoclzen.iem obok sztuk współczes­
nia. Stara1J10 się dowie.d~Ieć, czy rna nych autorów ukraińskich również rze­
krewnych. Odpowiedzią.!. te nic o nich , ęzy klasyczpe. Znacze!1ie kulturaln6 
wledzleć nie chce. 1 teatru tego polega gJównie na tem. it ob 

MijSiano ml,J amputować orne atlgi. .jeżdża ?O stale okoliczne mlasta, jako to 
żvcie jego poH~zone i.est tyl-kó }e~zcze Mik.olaJew, Krenenczu~, Czernigow, 
na t;ygp<fJiie, może na dni. M~jątek tr.a- i:rdz1e urządza r~ularrue przedstawie­
gicznego skąpą. p-rzejdzi.e za.pewne na ni~. Ot:J~s~. posiatł.a obok dobrego. tea­
wras11ość państwa. o ile nie zgłoszą słę trµ rnys~s~ego hm. t.un~zarsk1ego) 
k.rewn1 · · równiez sw1etny teatr ukrą.Jnski. Teatr 

· ten utworzył. nawet niedawno „rucha. .... „ 
"' · · -- - · mą filjęF'. któr() urządza przeclstawienia 

TĘA TR M[fJSlq, 
Pziś, w p!atek, po raz ostatnj pp:ed :;elś~lęm 

11a ee~s cHtJis:r:y z afisza .,Kredowe lcoła po ce„ 
nacij pe>ppląrnych. 

Jutro, w sobotę, dwa przedstawienia: o godi. 
4-ei po południu po cąnach populaiQY<:h po raz 
przedostat11i piZed zejściem z afisza „1 ajfutl'~ ą 
Janem Boneckiin. 

Wieczorem premfer:i wesołej, pogo<lnej ko­
medJI amerykańskiej L. Jo\lllSOHa w pn.ekła­
dzie A. Marka „fenome11alnu umowa". 

WATR REWJOWY "ARARAT'. 
Onegdajsza premiera <f„ga programu „Salllm 

Alejkum" dafa świetne wyniki. Przemiły tea­
trzyk ten kroczy wciąt naprzód i wytwąrza so­
bie w!asny, oryginalny ,,genre". 

Rozentuzjazmowana publiczność obdarzyfą 
wykonawców niemilknaceml oklaskami. Na spe­
cjalne WYróżnicnle zasłul!uią „Górnicy'\ „f'ie. 
karzyki", „Siilam Aleikum", „Jaccuse", „J(u-ke· 
ry-ku" crraz bombastyc:zaa rewia „C!ptka Omin· 
k&" • 

. · 

w poszc~egóhurc;b przec!mf eściach ro­
t>otniozych Odessy. 

Wielkiem powodzeniem cieszy si~ 
dalej :;cena gn:zińska w TyfJłsle. Istnie­
je tai;n również teatr rosyjski, przy któ­
rflll utworzono niedawno specjalną sek 
cję gruzhiską. Charakter teatru tego 
jest wybitJtie robotniczy. 

Z wlelkiemi trudnościami połączone 
było organizowanie teatru tatarskiego 
w Azerbejdżanie, gdzie trudno było 
zwalczać rozmaite przeszkody religij­
ne. Do niedawna jeszcze w Baku nie 
wolno bylo w teatrze wYStępować ko­
bietom, ~ wszystkie role kobiece grać 
musieli mężczyźni. Obecnie Jednak sto­
sunki w tym kierunku uległy już zmia­
nie na lepsze, tak że w teatrach tatar­
skich widzimy na scenie niemal co wie 
cz6r prawdziwe aktorki I statł'stld. 
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I Niezwykła atrakcja bieżącego sezonu! - 4 P?łętne gwiazdy 
ekranu oraz 2 szlagiery w jednym nadzwycza1nym progamie 1 Estella Taylor i Ricardo Cortez 

w niesamowitej' swej kreacji C:S-io aktowym dramacie życiowo-sensacyjnym pod tytułem : 

Jl 

I 
Kiedy kobieta kocha1... . 

•rt · B b O • I • J H ł f w swym znakomitym obrazie. który pośiada wszystko: łzy i śmiech. ale posiada on leszcze 
OC<).ZkrWl UOZl e e ante S 1 ames a daleko więcej: głęboką mądrość życiową - pod tytułem; - _ e anu: _ 

16 aktów razem 
A w a nlu r n I ca mimów o I 1. ~oc~~~~y0 r0!~~d~~i~ 

4$h &i o godzinie 1-ej, 
Wł '*&WW flłri'F?m •• && 

Amator palt · studenckich. Król romantyk i · sportowiec 
Czterdziestu wiedeńskich akademików zostało bez hiszpański Alfons XIII zwany podróżującym monarc,H\ 

okrvcia. W ostatnich czasach rozeszła się 
. , . . l wiadomość, iż król hiszpański Alfons 

Nie mniej, jak 40 palt ukradzionych ~y ~łodzmtką .1 ladniut'k~ ~em Pląii: {er 13-ty rozwodzi się ze swą żoną, królową 
z~tało studentom na uniwersytecie wie i wowczas dop1ero przysLąp1ł do dzieła. E 
deńskim. Okradze!flii albo zastawali zu- Do zagłębio::ieg? w skryl?t~c~ stu- n\lfons 13-ty nie należy do zbyt lubia 
pełnie bez okrycia albo zamieniano je ~er:ta P.Qdchodz1ł 1?ms, ozna:mią.1ąc .mlt„ nych i popularnych władców, jakkol: 
na jakąś starą wyisażrzaną okrybiedę. ze 1a~as ~ł?da p~m.enka czeka na ni.ego wiek posiada wiele zalet osobistych 1 
Biedniej.si z nich musieli więc 'udawać w sąa1edme1 s~h 1 podczas gdy st.uq~1~1:',z może uchodzić za wcielenie hiszpań­
si<;. po zapasy do swej składnicy wiedzy r-ozpoozynał fhrt . z ~:o czą . ~am, ktol a skiego romantyzmu i rycerskości. 
albo w letnich saC'zkach, albo drżąc z zawsze i:n~la:zła )a~is do meg<;> pretek~t, Baronowa Gronez, znająca dobrze 
zimna ch~c_lzili „~o figu~y", . sprytny J_eJ przy1aciel. wędził palt;cik stosunki panujące na dworze mą.dryc-

Po dosc długim dop1ero c-zas.i.e udał-O stu1~?z;ts«;1• pozostawio?y za7:wycza1 na kim, __ nazywa Alfonsa 13-go "królem 
się ~pektorowi polic.yjnem.u Ąl~rec~- oprozniemone~ przezen .kr;;:esle. z bajki", który robi wrażenie, iż w ob· 
lowi przyłapać winowa1cę w qsob~e nie Częato. takz~ pomocmcą TDmsa trzy ronie nieszczęśliwej księżniczki ·chwyd 
ja·kięgo f ran:isz.ka T ?msa. ~zyiecha~ J mała mu 1ego„ st':lre palto,, po. dczas gdy · lada chwila za miecz i rzuci si~ n~ tłum 
on do Waedma zu:pełme bez pieniędzy 1 on kł~dł· na siebie oszu~anczo z~o?yte jej gnębicieli. 
początkowo zajął się. drnbnyn; d-ofll~ikrąż I okryc;e z gard~roby uqiwers~teo;ri~l· Jest on. ideałem romantycZ'llego 
nym handlem, który 1e-dnak me szedł mu Miła ta .Pari-..a ogał.ą.7afa rowmez kon władcy i największym sportowcem na 
zupełnie. Dopiero przygodny jakiś zna· tramarkam1e teą.trów 1 sal . k~ncer~o- tronie. Niema sportu, któr-yiby nie opa­
j-omy poradził mu zająć się kradz~eżami wych: Interes szedł !ak doh~ze, ze ~poł- nował znakomicie. 
w uniwersytec_ie. . ~a niezadługo wyna1ęła 8?hte ładn!e u„ Jeździ konno iak ura-dzo·ny iokej, gra 

Toms, zn~1ąc dosko.na.le widać psy- meblowa.ny apartamenc1.k. z ktorego w pon jak mistrz, jest świetnym auto.ma 
chologję studeillta, dobrnł sobie do porno wprost powę-drowałą. do Clupy. bilistą, i pływakiem, a w tennis gra jak 

za.wodo wiec. "---

Poza tem celnie strzela i należy do 
najlepszych tan<:erzy w Europie. 

Jako prawdziwy Hiszpan, kocha się 
namiętnie w walce byków, interesują go 
wszystkie arkana tego niebezpiecznego 
turnieju, 
. Pomimo tych zamiłowań sportowych 

które pochłania.ją wiele czasu, król Al­
fon.s zajmuje się gorliwie sprawami pań~ 
stwa. 

Codziennie o 6 rano dosiada konia i 
po dwugodzinnej przejażdżce zabiera s ię 
do pracy, która z krótką przerwą na 
śniadanie trwa do trzeciej po południu. 

O tej godzinie udaje się do garażu, 
aby wybrać sobie automobil, który sam 
prowadzi. 

O 6-ej po południu pracuje ju:! w 
swym gabinecie.i a 08-ej dopiero zasiada 
do stołu. . 

Kiól Alfons należy do najwięcej pod 
ró~ącyoh. Mówi biegle pięcioma języ­
kami, a w Pary:!u i w Lond~ie c2'JU-je s~ę 
jak 11 siebie w domu. 

włosów Utlenianie Smierć najstarszej niemki. 
_ bvło już znane w XVI wieku. Staruszce przykrzyło się żyć. 

Barwienie wlosów na kolor jasny,, t.warz. V-l ciągu t~g-o siedzeni'!- na sf?ń- w -tvch dniach zmarła w Embsen podJwała do ostatniej chwili świe2o§ć unrye„ 
ezy li _utlenianie, w~ Prancji zaczęto ..:~ra cu ro~czesywały un włosy . n'.e:V'.)!;i~~~~ Haip.bu;giem p. Johanna Priegge~ liczą· łu, N~rzekała tylko,. i2. ż.yje zb~ ~łtt~4 
sowac z~ panowama ttenryka Hl (bt4- z1ew.arn.c wlosy te. wo1moscia_ni1 .1 ·1 cą lat 117. albowiem przykrzy s1ę 1e1 na św1ec1e. 
89). Pomys! ten przyszedł do g-to'\V.ef po kami d1ą utrwalema ban~y rudcJ. Urodziła sie w ro-ku 1811 jako cór- Przyjaciółki jej i rówieśniczki dawn-u 
raz pierwszy Mafv,orzacie Valois, od te Z czasem - już w wieku s_zesnas- ka hamburskieÓ-o szewca. W 17 roku fy- jut powymierały, niema więc z kim po­
v;o ~zasur aż do wstąp. na tron k_ró:a Lu- tym - ~o. b~rwienia wł?.Sów. PJ~l~ity.::h cia wyszła za~ąż i przesiedliła .się na .gad~ć i;i?hie od. ser~a, a pr~e? 11si;iarku­
dw1ka XIII (1610-43) nosze111e b!nml dam wz1ęh się W WenecJ1 a1tysc1 nt~-1 wieś gdzie spędziła całe swe życJe. łanu" n1e będzie s1ę przec1ez ~w1erzała 
\Vłosów bylo prawem, którego żadna ko larze. Zwyczaj ten rozpo,vszecl~nil ~1ę Pomimo tak sędziwego wieku zach<>- ;i; kłopotów~ 
bieta nie odważvła się przekroczyć. zresztą po całych Włoszech. Kazda cle -

Katarzyna medycejska, która wpro- gantka, idąca na bal, zwracała się o po­
wadziła do Francji zamitowa11ic d) p ·r moc do wybitnego malarza. 
fum, była z natury ruda, a na jej cz~~ć -Według kronik ówczesnyoh w tej 
wszystkie kobiety zaczf.lłY i•' naślado- sztuce „upiększania piękności" celował 
wać. Rzymianki w ciągu stmeci,1 tei. właśnie syn Tyojana, Cesar Varccllo. 
przechodzily okres włosów rudych, ja- ee•n•eHG>ect•a""HMIMłnH~eM 
kie później podobal" się wenccjankoin. 

Byron opisuje w jaki to sposóo \\'c­
necjanki zabiegaty o doskonałość swy::h 
fr~zur: siadaly one na tarasach w „za­
sie, gdy słońce pieklo najbardzid, 
głowę zaś nakry-waty lekką czanecz.ką 
po to jedynie, by ukryć nrzed sfc1iccm 

SZKDlll\ Tl\HCA 
W L• · • k• l'i?AUClUTTA 1 • lptns 1ego 1Grand-Hotel) 

Dwa razy w miesiącu nowe komplety. 
Raz w tył!odniu „Lekcle prakt»czne• 

OC:IOCICGC. 

' ~. MALSA(iOW. 

WYSPA TORTUR I Ś IERCI 

Złodziej z dziada pradziada 
po „mUJCZU'' I po 11 kqdzu~Ji''. 

Niezwykłym okazem jest niejaki I Dziad przesiedział w więzieniu 23 la 
Hans Rosi, którego prze dkil.ku dniami tą, a ojciec 27 lat pokutował w wię:łie­
schwytała berlińska policja na kradzie- niach zą róint; przestępstwa: 
ży. Rosi jest młodocianym przestępcą, Wychowaniem Hansa zaJ-lilowały się 
liczy bowiem 17 lat, pochodzi jednak ze' babka i matka. 
starodawnej rodziny złodziejskiej. Ob~e te kobiety były ki1kakrotnie 

Pra-dziada jego ukarano śmiercią za karane za .złodziejstwo i włóczęgostwo. 
liczne włamania, rabunki i kradzięże. 

go - komendanta Kemperrazpretpunk-1 administratorzy urozmaicają sobie czas 
tu. Zazwyczaj takie zebrania towarzy- ułaskawianiem więźniów z pośród 
skie kończą się bójką. „szpanki". Każdego roku po otwarciu 

Pewnego razu w sierpniu 1926 rokti nawigacji lJZYskuje wołność 500 więź­
w mieszkaniu Kirylowskiego odbywała niów. 
się normalna pijatyka. Goście, - oraz Odbywa się to w sposób następu­
sam gospodarz wchłonęli · takie ilości jący. Ułaskawionej „szpance", ~ar ,)we 
alkoholu, że Kirylowski zemdlał i mu- no mężczyznom, jak i kobietom odbie-

- siano go wynieść na dwór. Trudno po- rają ostatnie łachmany („kazionP.c u-
25) prostu opisyWać bydlęce zachowanie mundurowanie"), wręczają im bilet jaz 

się uczestników „bankietu~. dy do miejsca stałego zamieszkani.a i 
Orgie dygnitarzy sowieckich. pow i inni niczego sobie nie oclma- W końcu gospodarz dostrzegł swoją pewną ilość chleba na drogę. Zupełai e 
Jak Q. P. '(J. wysoko ndzierży wiają. żonę w towarzystwie Popowa w sytua- nagich ludzi, meżczyzn razem z kobie-
sztandar komum~mu" .-Oryginal- Zarabiając na krwawicy wię2ni6w cji dość niedwuznacznej. Rozwście- tarni, czekiści ładują do wagonów to-

r? V transoort „Ułaskawionych ". - oibrzymfo pieniądze, a<lministratorzy c;wny Kiryłowski zlapal Popowa i-z ta warowych na stacji Kemii 
Obozu koncentracyjnego ną. '\vyspie prowadzą tryb życia zgoła niekomuni- ką siłą cisnął nim, że Popow głową Rzecz oczywista, że cona.~miej p.o-

Sotowieckiej strzeże trzeci putk wojsk styczny, .Ba;dzo często nadchodzą z wybił drzwi. Rozpoczęta się, strzela- lowa „szpanki" na tym samym dworcu 
G. P. u. (300 bagnetów), na wyspie po- M?sh;vy 1 P10tr?grodu ~ate wagony z~ nina, wreszcie Popowa w-ydobyli z mie }{olejowym w Kemi, by zdobyć jakieś 

- 9:r: • 1·,..1·00 o p u (l"O ha()'. wieraJące ubrania, napoJe wyskokowe I szkania Kirytowskiezo i odnie'śli do ubranie, rozpoczyna rabunek, wskutek DO\VeJ "' uy\.V c. _ • • • '-' "' • • . • 0 · "' 
~1etów). Mimo dobrego odży0wiani~t naJrozmait&ze tm!; . sprzęty. ~ ewnego domu. ·wszakże i tam nie uspokolł się czego powraca do obozu, zyslrn~c d0-
s?i(urbut i chorohy weneryczne gra- razu br~łem osobisci~ udział W ~ozłado- on, powybijał wszystkie szyby w ok~ datkowy rok kary. Reszta podró~·Hj~ 

. . 'd . · ·ców wywamu dwuch talncb wagonow. Za- nach i zalewając się łzami wrzeszczał nago S'1Ją \Vsro czerwonoarrmeJ · . ł ódl · ' ' · · 
· w1era Y on~ V! - ~ę w rozmaitych ga. na cały obóz „Obili mnie".... Z rGśród .• kaerów" nie zwolniono t~i.-
Sołmvieccy czekiści rekrutujący się tunkach, wina rosyjskie i zagraniczne, Tąki tryb życie jest prawdopodobnie gdy nikogo. Od czasu do czasu r OOilO-

z krvminalneJ hołoty, która po przcwro likiery, szampany, wszelkie przekąski, identyfikowany z ideowym komuniz- c-zynają kursować pogłoski 0 zamicrz.r 
cie bolszewickim postanowiła nagle, te! kosztowne ubrania męskie i kobiece (dla mem, albowiem w listopadzie 1924 roku •1cm zwolnieniu „polit~cznych i partyj-

- jest „uśw:iadomlona'1 
i dziesiątkami ty~ haremów), mic;kkie meble itp.) przy okazji rocznicy rewolucji paździer uvch", o przeniesieniu ich do wic;zk11 

sięcy uzupełnHa partję komunistycu1ą, · Orgje sotowieckich achninistrator6w nikow~~j „Naczuslon" ottzymał z mos- środko·.vej Rosji. 
cały czas pozasłu~b?WY . pośWh,icają 1 stynuc są na całej pótnocy Rosji. Uczty Jdowskiego O. P. U. pismo dzięl{czynne, Za;~wyczaj nie wychodzi to poza gra 
grze w karty, rozpusc1~, P!Jai 1 "1 .awan

1 
od~y:V~jq sję zaz"'.?cza~ w K~:Ui: dokr.d w któren:: ?· P. U. pod.no_siło zash.i~i :ik~ pogłosek.. Polityczni, jeś li riie 0pusz 

turom, wzorowanym tM p1zd0 11 .ych. zjczd2-aJq się na p11atyk1 czek1sc1 z kia- Nog-tiewa 1 Jego pomocmkow za to, ze ezaJą Sołow)\:J, to tylko po lo, b:v. za-
Soło,vieckie „naczalstwo" prawa- sztoru i z wyspy Popowej. „wysoko dzierżą sztandar komunizmu'. mleszkać w równie dzikich krajach Zy-

dzi życi<- zgoła nieproletarskie. Nog- Na samej wyspie Popowej orgje scij . W chwilach wolnych od teg-o ro- rjal1sK'1m i Narymskim, 
tiew. Elchmans, Waśko, Kiryłowaki, Po urządzane w mieszkaniu Kft·ytowslde~ . dz.aju zabaw towariysklch solowicccy .C.O~ c. n.)J 
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Nieodwołalnie jeszcze tylko dziś 
Całość - 20 

Razem - 1-szA • 1 

aktów - Całość 
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W roli tytułowej - genjalny Iwan Mozżuchin 
Początek o godzinie 4 30. po południu. 

Hurtownicy żywego . towaru 
mają utrudnioną robotę na terenie Polski. 

W laki sgosób usidla się młode dziewczeta ? 
Handel kobietami? Czy wog6le ist-1 Kobieta ta, wlaścicielka kilku lupa- g61niej t. zw. „matrymonjalneu są bardzo 

aieje jako wyraźnie i ściśle zorganizowa narów w Lizbonie, Oparto i Sevilli zmu- często pretekstem do zawarcia znajomo 
na akcja? Czy nie jest to wymysłem auto siła wkrótce usidloną przez siebie pan- ści i małżeństwa po to tylko, by świeżo 
rów sensacyjnych powieści i scenarjuszy nę do uprawniania nierządu w jednym poślubioną sprzedać do domu rozpusty. 
filmowych? Na te pytania odp~wiacla ko ze swych zakła.dów. . „ . W roku ri..aprz. 1923 aresztowano i 
mitel międzynarodowego związku dla Sprawouiame „związku zawiera ró zasądozno jedneg_o z handlarzy, który w 
walki z handlem żywym towarem, odpo wnież ciekawe dane dotyczące omija- krótkim przeciągu czasu zdołał poślubić 
wiada rzeczowo, wtajemniczając ogół w nia trudności paszportowych oraz prze- i wywieźć za granicę 30 młodych dziew• 
zbrodnicze czyny i sposoby działania tej bywania granic z transportem ,, towaru". cząt. 
ohydnej mafji rozpr.zestrzeniającej swą Jest tam wzmianka poświęcona Polsce, We wszystkich większych miasta.:h ł 
zbrodniczą działalność Oc1 obie półku- w której z całem uznaniem podkreślona świata mają handlarze żywym towarem 
le świata. j~st energiczna działalność władz na- swe punkty zborne. Wydają oni coś w 

Dla zebrania potrzebnego materjału szych, unie~ożliwiaj'.\ca Vfywóz dz~ew- rodzaju ,,biuletynów", informujących o I 
d I ,.. · · k b' h li' Europę A cząŁ z Polski bezposrednio przez Niem- konjunkturach i stanie rynk. u dla swegó 
e ec;,ac1 zw1ąz u o iec a • - H dl · 'd' · Gd · k · h d h 

mer kę i daleki Wschód. i w ten sposób cy . an arze 1ez zą "':1ęc na . ans , a towaru, o nowopowsta1ącyc QlO nyc 

łIENRVK 6t.t<u~uN. 

otrz~ali obraz całkowitych dz.iałań t. z miasta t':go auta111.l do .Marienburga, zbiorowiskach, gdzie wydaje się duże 
zw. ,,Les Gros Trałiquantes" przeważ- ~t8:mtą,d kol~J'\ ~r~~z polski kurytarz, w pieniędzy i skutkiem tego jest zapatrze­
nie właścicieli wielkich domów publicz- .ctorym l(łrZeJezdza1ące .wag~ny są plo~- bowanie na kobiety. 

Y
ch na·ważnie'szych kierowników han bowane ~ włarl;Ze polskie rue kont;oluJą Biuletyny te informują także o wsze1 najs.?ynniejszy spółczesnY filozof fra~ di 'kol· t · 1 paszportow. Niemcy zaś przepatru1ą tył kich krokach państw, utrudniających cuskl jest kand)'datem do otrzymania 
em ie anu. ko wizy. handel żywym towarem i nowych za-1 na~rody Nubia. 
Posługują się oni agentami, którzy Przy zdobywaniu materjału posługu- hvierdzonyc~ w· tym kierunku prawac!t- tXXXXXX ĄXXXXXXXI· 

0d pozorem d~mokrążnego hC!!ndlu per- ją się handlarze najrozmaitszemi sposo- Jak w1dz1my walka z tą pla~ą nie ••••••••••••••••••••••••••••••• 
iumami, damską bielizną i kobiecą kon- bami. Wielu z nich angażuje na wy- jest łatwa i wymaga nietylko niespoży- , , ·· 
i"\'.kcj~ wypatrują swe ofiary. jazd tancerki, chórzystki, lub inne pra- tej energji i woli oraz dużego nakładu li ł · · d• · 

Towar do domów rozpusty dostarcza cownice, obiecując im zagranicą dobre pieJ?ięż~.i.ego, ale również znakomitej or- a.O us yszymy przez ra JO 
ny jest przez owych „Les Gros Tra_ufi- posady. Ogłobzenia w. gazetach, a szcze g_aruzacJt. , k 
quantes" przewatnie posiadaczy du- .~.„...,,...,.,.._."._.,.._~-- ... .,. - ,-;,,,"6112r'"tilill31Młl A WFJH :xc:u dZ/S, W CZWCJr/(J 
tych majątków. Sprawozdanie związku 26 go styczn101 
zwalczającego handel kobietami podaje „ · 
clekawe materiały, informacje o sposo- P11Pzrobo«:fe ~ ~Qfr4f.i.17.QW1ie. . PR()QRAM STACJI WARSZAWSICreJ. 
bach, jaklemi posłu~ują się handlarze, by fala 1.111 m. 
•1zyskać „towar", którym kupczą. 11.40-12.00 - Komunikaty PAl. 12.00 -

Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej, ltom•~ 
Oto jeden z wielu przykładów takty- nikat lotniczo - meteorologiczny, oraz nadpro-

ki licznych pośredników, „obserwato- gram. · t4.4u-l5.0U - Komunikaty PA ł. 15.Ul)..-:. 
rów" i nagan.iaczy tego niecnego proce- 15.20 - Komunikaty: meteorologiczny, gosPo­

<larczy i nadprogram. 15.20-ló.ZO - Przerwa. -
deru: lo..20-16.40 - .J'rz~gląd wydawructw pcrjody.· 

Młoda panna, należąca do składu ob- cznych" omówi prof. t1enryk Mościcki. ló.40-

J·azdowe1' trupy operowej została zwol- 17.U.5 - Vdczyt p. t •• .Propaganda lotnictwa w 
szkołach -- wygłosi red. Jerzy Osiński. 17.05-

niona w Buenos Aires ze swych obowiąz 17.20 _ Komunikaty PAT. 17.20-17.45 - Od-
ków i powróciła do Lizbony Na miejscu czyt.P. t. „Zima i lato we Wschodnich Karpa-
iuż nie mogła odszukać swe~o ba~ażu i tacb„ (J)zial „KraJoznawstwo'') - wy_gl. ir. Mie 
pewna dama, która nagle znalazła się czysław Orlowski. 17.45-18.55 - Kon..:ert popo-: 
aa pokładzie parowca, pomógła 1·e1• w ludniowy w. wykonaniu orkiestry •nandoLlnf.. 

stów pod dyr. Leonidasa Aleksandrowa. 18.55-
tym kłopocie i przy pośrednictwie poli- 19.05 _ Komunikaty PAT. 19.15-19".JO - Ro~ 
cji odnalazła zaginione kufry. maitości - wypowie p. Ludwik Lawiń:>kl. 19.30 

li n • -
200 odmłodzonvch . sta­

ruszków 
wypuści/ w świat wiedeński lekarz 

Wiedeń. \ styczni.a 
Dr. Karol Doppler, asystent :zmanego I 

chirurga wiedeńsiklego dr. Lor~nsa. I 
przeprowadził w osta1m'<~h mi es i ąca ~h 
200 operacji odmładzających z nadzwy­
czaj pomyślnym wy'fl ikiem. Metoda dr. 
Dopplera CZY\Ili zibyteczną ooeraoj:ę gru­
czołów, a polega na nacieraniu fe11olem, 
pewnych nerwów. · 

-19.55 - Odczyt p. t. „O · rozpowsze.;hnia.tilJ 
chorób wenerycznych w Polsce" - (DiiaJ „tti­
gjena i medycyna") - wygi. dr. Szq;odrowski.. 
19.55-20.15 - Pogadanka mu.zycina z .:ykl~ 
„Dzieje muzyki" - wygłosi pro. St. Nlewia-. 
domski. 20.15 - Transmi'Sja koncertu ;ymif'l?ti.;z­
nego z filharmonjj Warszawskiej, w ;.rzerwi_e 
biuletyn „Messager Poloual" w języku francQ• 
sk;m 22.00-22.05 ~ Sygnał czasu i komunikat 
lotnlcz-0 • meteorologiczny. 22.05-22.20 - Ko­
munikaty PAT 2220-22.30 - Komunik.lty: poll 
cyJny, sportowy, oraz nadprogram ZZ.30-22.45 
l(omunikaty PAT. 

i\<'zfmlw;ek nap!ęc-'e ~Ny f-,e7rr>J-~cła sf-f ~, ~w::1•0 n•~t;'O wnbf'C f)1'Z ' ..fw.;;&~~~vch PROGRAM STAC.11 ZAGRANICZNYCJL 
pertraktacj . o siły robocze rolne- -kł.;ska braku pracy trwa w dalszym c iągu I 
a niesz.częśHwj, ... dotnieci nia mu~zą ko!atać u drzwti rząd~ i diobrocz:vnności !JU· rr'~~li.~w.:_ ~;~c~;t. 18.05_ 18_30 · _ Noa 
bllczne1 o ratun ~k.-Jeden z !ak1ch epizodów przedstaw a. powyższa rycina. waści literackie. 18.30--18.55 _ Lek<'i:i i.ngiel­
Są to bezrobotni w Warsza;•,te. wystający przed iarkuchmą w OKOnkU.. w ocze- sklego dla zaawansowanych. 19.00-20.00 - An,. 

kiwaniu na posiłek. mm Wilsr:ra.ns csyta własne utworJ' 



, 

Na marginesie ze~złotv!{odniowei konferencji 
ugodo A ej P.L.P.N-u i P.l.P.N-u. 

---:o:- ---

Jak miecz Damoklesa wisiała grnza 
rozbicia połączonych organ:zBcii 

pił karskich. 

onad 16 lał 
b~dzie mogła należeć do 1wiązków i klubów 

s 'l}Ortowvch. 
Na cst_atn_iem i:osi.cd7,e!1iu pefn "r:n I n len b~·ć rohionv jedynie dla mtod'i'.'ici:y 

Zarządu Związku Zw1ą;;k11w, przeprn- ' w wieku ponad 16 lat i to tylko d la u­
wad,ono ro:>prawę nad okólnikkm .\lin . cznuiów wyka ~ujących dobre noty . 
Oświaty. który 7aka-tał młodzieży szkol Wicksze kluby sportowe zg-odzil y 
nej należeć do klubów sportowych \\' się nawet nie stosować do uczniów su­
rozprawie zabierali głos pp.: inż. Chri- rowszej kontralt lekarskiej, orat, d i1-
stelbauer ze Lwowa. inż. Maks:i;ś, 'J.'i- pus~czcnie do Zarządu nauczycieli w:v-

Ha słe m naszem jest• Do pracu " ceprezes P. z. T. G. Sokół. prof. Bodal- chowania fiLYCllJe~o w szkotach. . 
• " Jf • ski, p~t:les ~· Z. T. K~larskkh, oraz Proksor Piasecki zalllaczyt, że j<: k 

Rozłam. w pił~~rstwie polskiem - I Rozwiązanie zagadki znajdziemy, I prof. ~1aseck1 z, Po?nama._ . . d!ugo wychowani.e fizyc1-nc w szkoie 
~en z na.ismutmeiszych bezsprzecznie jeśli zwrócimy uwagę na wyso.::e zna- . ~szyscy m~wcy .st:-v1erdz.11t. ~~"cl-, n~e b . .;d7-1e postawwne na należytyin po­
obiawów w ca~em życiu spnrtowem od- mienny fakt, że czołowi_ kierow_ nicy P. Im:. ze ~cz~olwiek okolrnk .odnosme. d.c z10m1e .. t~k dtugo bt:dąe życiową ko ... 
rodzonego panstwa, s:ęgający ponad- I z. P. N. należą do rzędu wybitnych re- wielu ki_ubow spo.rtowych Jest zup~m1e ~ie..cz..nosc1ą dopuszczenie pewnych \\ 3._ 
to. głęboko w po<ltoże tego życia. bo-

1 
prezentantów czynn.ków. stojących u \ uzasad11.1on~, gdyz '1-'. k!ubach tych '.).'Y' Jątków do postanowień okólnika. 

"'.Iem posiadał., znaczenie zasadn :cze i 

1 

steru władzy i to jest właśnie motyw , cho~vame. fizyczne me Jest pm wadzone Opraco\':'a~ie mcmorjatu do Mini„ 
rue ,mog_ł przeJsć bez trwałych, nieste-. zasadniczy, który przeważył szalę. By- li ~acJQn~lme. ~ atmosfer~ towar1.yska ster~tw_a. Osw1aty w ~uchu uwag, wy­
ty, sla<low - rozłam ten można uwa- lo przecież publ'czną tajemmcą, że cała 1es.t .często 1me.odpo~vicdm~ ~la m!o- pow1edz1any~h w czasie rozprawy prze 
ża.ć pod względem formalnym za zlik- l liga podlegała zupełnie spomn;anym ! dz1ezy ~zko . neJ, to Jcdnakze Jest pozą- kazano Kom1tctowL, Wykona wczcmu. 
w1d<C?Y"''.LllY w n'edzi~lę dn. 15 b. m. Pe- czynnjkom. stanow:ąc niejako ich bra-1 ?ane. aoy do~uszczon~ .~~~rnych wy- . . ·,.. . 
sym1sc1 zatem, kto.rzy n;e wierzyli, mę wypadową do wc·ąg-nięcia w sfere Jątków na rzecz P?Wa7;t111.::Jszych ~ov.a- ~m1ste_rstwo $pr,aw Wo1skowych 
aby doszło wreszc:e do podobne~o roz- swych bezpośrednich wpływów najpo- ! r~ystw wycll'owama flz~czncgo 1 klu- z~wiadom1ło Zarząd Z. Z„ że na ostat-
wiązania, opierając się na faktach: ca- tężnieJszej gałęzi sportu 

1

. bow sport?WY~h. Obl!cme do~zło do ~1'!1 'zebraniu komitetu do spraw wy-
lej serji nieudanych rokowań. pertrak- ·. . . . te~o. z~ mektorzy. dyrektoro.w1e po~·o sc1l{owych_. . w którem w:zięli udzia! 
tacyj, porozumiewań, konferencyj. ze- .Nowy ferment będz1_e m~umkmony; , ~uJąc się na okólmk z~kata~1 ~łod7-1c- prz~d~taw1c1ele wszystkich 'fowarzyst\v 
brań i t. d. - pozornie powinni ska~ n~Jlepszym dowodem me~z.idne_ ze,b~a: 'zy uczęszczać na ~w1czema flzyc7oe wys~1~owych w Polsce, oraz ~.rzed~ 
tulować i stwierdz!ć, że się omylili· op- I n,e, ktore w cale1 SWt!J rozCJąg1osc1 d? Sok?ł.a. a st~t~ się to ~zęsto w ta- staw1c1ele Ocpartamcntu KawalcrJ1, zo­
tymiści mogą _ należałoby sądz;i'ć -1 ·pn„eszlo pod z111ak1em kłótni, utar~zek kich m1eJscowosciach. gdzie z powodu stał wyłoniony Komitet on~anizacyjny 
triumfować i absolutn·e niesporwwej atmosferze braku odpowiednich urządzeń, lub kwa Polskiego Związku Jeździcckieg-o. Ko-

W grun~ie rzeczy jednak p.ierwsi nie 
1 

na\vet - . moż.na to śmialo pow1ctlz1eć lifi~owanych ~auczycieli, sz~oł~ nie mitet poleci~ ułożonie statutu Związku 
mają istotnego powodu do wyrz~kania , - n.ena'J.'.1ści._ Wszystkie ucllwa!y - 1 moze dac uczmom ~ycho~~ma uzycz- rtm. ~onow1 z obozu. Szkolnego Ka­
S.:e swego dotychczasowego stanowis- poza vc:s1a:daJą:semi charakter natury n ego. Uzn.an.o za naJbardz.1eJ . stosowne, wale!JI, na wzór odnosnego st31tutu fran 
ka, drudzy - do nadmiernej radości. ~ form~!neJ - uzysk.wały sz~ucz_ną w1ę- , aby Kurator.~ Szkoln~ .otrzymała pra- cu~k1ego. Stat~t ma być przyJęty przez 
Natomiast każdy, któremu dobro nasz"- 1 kszosc, przy ws.trzymywamu s ę prze- 1 wo zez""".ala~1a mfodz1ezy szkolneJ na ogo)i:ie zebrame. 
go sportu prawd:ziiw:e leży na serc~. c.w:~·~Gw, g~y~ . n.ie było innej drogi p:zynaleznosć w charak~erze uciest- J..rcść powyższego pisma Za,i:ząd 
kt<?t'Y chce dla n:egQ pracować i pra- , wyJ.sc1a, a wc1ąz, J~z. miecz f?amok!.!sa, 1 mkow do ~cwn~c~1 ok:csl~n~ch to~va- Z. ~: przyJął bez rozprawy tlą wiado­
gme. aby rozwiJał się jak.na ·wspanialej, · w.siała giroza rozbic a z tak ·m trudem , rzystw wyd10wama f1~ycznc~o i kl~- mosci. 
zdąrzając ku swym szlachetnym wytY-1 kleco11cgo, P.~Pi~rowego. !aktycz11ie bów sportowych. WyJ~tck ten pow1-
cz11ym celom prostą drogą - musi ze dm~1ku „zgody : Czy. ostoi się o~ r?z- -----

!~;;~~~m s[!t~v~e~~~~· /:C~~~~~m~or~~~ ~ać'.b~t;~\~~~~~v~h~ieb~~~l~,p~rn:~~~ ąn!nr!ral·ł~ IDWftflJ"łW fnrr'owu[h l [~1n·1 no''b·1 
~;~"':c~~bJ~~~~~ i:'t"~;0~~b~a!kj!: że. :i~.t~~gye~~fi~w:T. "a~'~:~~· P'(',~~: I\ li li l . U fi ~ . ~ lJC . .J U U li ~ .l •ft 
k1 rzekomo „zlikwidcwano" zatar~ w 11ac. Nator.-uast me ~oz.na n_egowac._ ze Państwowy Urz~d Wychowam~. Ft- org.amzaciach sportowych oraz 1ak1e ga-
pitkarstwie, a w .gruncie rzeczy wpro- roztan; _w n.aszem p1lka.rsl w.e był row- 1 ~yczne~o postano.wił przep.row.~dz1c re · łęz1e sportu. . . 
wa:dzono staly cle•irent fermentu mi'e- r.?c~csn:e Jego moralnem załaman;em 1estracię ws~ystkich orgamzacJI sporto- Przeprowadzona w tym kierunku sta 
mcżliwiający wszelk_ ą racjonahą po- się - przed czem stale i wiclokrotn ·c , wych w całe1 Polsce. W tym celu Urząd 

1 

tysityka stać się może punktem wyjścia 
zytywną pracę sportową, zatei~ i _ przcstr~egal.'śmy na tern miejsc1:1 - któ 'rozsy!a. odpowiednie kwes.tjo?arjusz.e. dla. wielu racjonalnych w przyszłości po 
normalny jej rozwój. I re mknie, mestety, tak szybko 1 trud110 I ln1~1atywę Urzędu pow1tac nalez-y ·z sunięć: 

Do kiercwania P. z. P. N. najootęż- b~rdzo położyć tamę jego rozszerzania . rad~śc1ą. Dotychczas b~wiem . re;-:stro· Wsz~tkie organiz~c/e. sportowe win 
nie:szą w k.raiu organizaC:ą, skt;p:ają- s1ę ! . . I wam są przez. poszczego~e zw1ąz~ pa~ !1~ prz~1.s~ z P?~ocą m1;iaty'!ie Urzę~~ 
cą dz:esiątki tysięcy, jeżeli nie w ęccj I . Dowody? ... Mamy Je na kazdym st~o~e 1~dy.me zaw~dnicy, z_ .t~J r~cJl 1 1akna,1~p1eszme1 ?raz 1akna1dokładrueJ 
-::zlonków - powinni być powołani lu- n:emal kroku; przytaczaliśmy już, jak , te~ nikt me 1est w sta~1~ okreśhc ile 1est wypełnione kwest1onarjusze odesła4. 
dz ie, którzy chlubnie zaznaczyli się po- brutaln · e wypł~ n.ęty na falach rozpsta- . osob w Polsce upraw1a1ących sporty w ._ 
zytytwną dzidalnośc ą na tern polu i nych ~am1ętnosc1 po.dczas ostat111~go 
P?lożyli poważne zaslug1 dla po\sk.ego z~brama .w _Wars~aw. e. !'la zakończe- . SelLcia foo.tbalowa. Ł. K. s. .• . , . 
piłkarstwa. Muszą to być istotn'e wv- me zanahzuiemy Jeszcze Jeden - bar- ' • - PL nie cwiczy 
bi"tne indy\vidualności sportowe, pos'.a-\ dzo charakterystyczny. · k 
d:iiące. d_uży autorytet 1'.loralny i uzna- Specjalną ·bodaj burze na zebraniu . g1mnastv {~. 
me wsrcd tych w el?·tys1ęcz~~ch ;zesz, W:Ywolal wn.osek Krakowa o przyzna- Dowiadujemy się, ze piłkarze LKS-ul tym drużyny ŁKS-u rozpocmą· re.gular-
a ?.o~~dto wysok.~ kwal:f1kacje -:-- I me god11o~ci prezesa honorowego P. Z. ' od kilku dni uprawiają gimnastykę na sa 

1
ne treningi na boisku. . 

st~\; .et azone czy,~am1 . -: w zakr"es:e P. N._ dr. Cttntnarowsk;e~y. Odnos liś- 1 li, która stanowi wspan~ałą zaprawę zi- Bardzo by się przydało, hy ··i inne to­
dz,~,al.nośc. org~1,1zacy}Tle~. ?raz ~run- ~y się zawsze krytycznie do n ego„ mową, dla tych wszystkich. footbalistów warzystwa sportowe, pomyślały o jakich 
towne1 z.n~jomosc1 teJ, dz1~l111cy. Tr~d- me zamykallśmy bvnajrnniej oczu na którzy w najbliższym czasie mają za-1 kol wiek ba.dź przygotowaniach wobec 
no P~zec1ez wvobraz · ~ sobie -: powie:- btędy. ,iak1e popelnial wielokrotnk; ró- miar kontynuować w ?alszyi;n dąg~ grę l.zb!iżającego się sezonu. Należy pamię­
d~m:'l pr.zykładowo - aby Jednostki. wnocześme Jedi:ak mus my stw.erdz•ć, I we footbal. W tych dmach k1erowmctwo tac, że w b. roku sezon piłkarski rozpo~ 
Di~ pos1adaJące cenzusu naukowc~o, ie „ dla organizacj.i z.robił bardzo wiele, I nad temi treningami ma objąć znany in-! czyna się wyjątkowo wcześn,ie, bo już 
z~.m~wały stan. ow.ska rektora, czy pro poswi~caJąc s1,ę „ej - do~łownie. bez j~t~uktor y.M .. C.A. P; T.ryppka._ J~dnocze w pierwszych dniach marca. 
fosor.c,~ un wers.v,tetu: na lepsze na wet zadneJ przenosru - catkow1c· e z zupcł- rn1e dow1adu1emy się ze w miesiącu lu- I 
cl 1 ,ęc1 1 praccW1tosć w danym wypadku nem samozaparc:em s ę i ofiarnością. 
nie pomogą! Pracował rzecz~·wiście niestrudzenie. N. . . 

. A teraz przyirzy~mv się dokładnie bezinteresowr!'e:_ elementarne więc po- lepOWOdzen1a polsk·ch 3UtOmobiliStÓW 
osobowemu skla:low1 zarządu nowcl{J C7UC!e spraw1edl1wośc1 i zwvkłei kur-
p. z. P . ~.Nie odma w amv tym wszys- tuazji. oraz szlachet-no~ci. obnwiązuj.1- w Mon 1 e Carl o. 
tlnm. św1ezo kreuwanvip dy~nitarznm cej nrzedewszvstkiem w snorcie - ka- . . . .. . .. 
bynaJmn ej an! dobrej,wol. ani 7anał:l r 7ało przvjąć wniosek Kraknwa bez W zawodach .automobtlowych roz-11 z te1_ rac11 !11e został za'Ykał1!1kowa_ny. 
ochoty oddama się nawet i.:ała. juszą. sprzec·wu. TvmC7asem statn sie naczei grywanych obe~me w Monte . Carlo. u- Dl:> te1 same1 przycz~ny me mogł. starto 
sprawie polsk. piłkarstwa _ gdyż w i w iakich w dodatku okolicznościach. · l?z;ał ?iorą trze1 reprezentanci Pol_skt, I wać p Rozwadows~t . Natomiast trzeci 
tym Wzg-lędzie n e posiacłamy żac.lnvch . . . mz._ R1~per na Lanc1, P: Rozw~dow~k1 na 1 polak. p . ~oszko'Ys.k1 startował w za wo 
qbsolutnie danych. Jedrak większość z Czyż to me zn~m1enne s · ~num tem-1Fatm_e_. 1 p. Moszkowski na Mmerw1e I dach .1 za1ął 32 m1eisce na 47 zakwalifi· 
ilkh 

11
,;etylko dla szerokieg-o og-ólu ale pons a zar~~em niewesoły prognostyk .. N1~stety z P?":'od_u defe~tu. mot?ru bl\anych maszyn Jak wid.zimy więc 

I dla ludzi stykających s:ę wciąż ze na przvsztosc? mz. Ripper spozmł się o 1 1 poł godziny przeszło połowa. zgłoszonych maszyn· ?i.• 
sportem wogóle. a z piłkarstwem w . - uzv~.kała dla róznych przyczyn kwahh-

szczególno~ci - to rnnełnie niemo sa- kac1i. · .· 
r1a karta. Trudno bio„ac wvtacznię . Pe- Se n at Fra n c .1· 1· mrgc;;;ara e; *'!&!W" di! UH&!WM 

:zowo. zrozumieć, dlaczego i w iaki • 
s})0s6b wysunięto ich - po7a paru wv- Pa o lino · 
Jątkami · - na k'erowników nais l11ie.i- n'l! szcząaz wvdatków na cell! obmv; 1sk1". walczv w Meksvku 29 b. 
szej orga11i?acji snortowej; również tru W b k . . .. . C m. 
1no _ przy na'hardziei nawet krańc,)- , . u.· ro ~ sw1at ~p.ort~V.:Y Franc!~ I Ogó~ny .entuz1azm społeczeństwa wy z m.-strzem hi/;, 
wym optvmiźm'e _ przvpus7czać, aby b;;ł zanieooko;ony m0Ll!wosc1ą absencp wa_rł w1elk1 wpływ na, senat francusk~. Meksikański przeds . ębiorca widcwł-
org-anirc:icia rro~ta rod ta!\;m sterem s~ych r~p<!rzentantów ~1etvlko ~ St. Mo ktory po gorącyc~ de0atach posta'10~1ł ~k?~Y Arture Caya (:Jouaie Jo wiadomo 
ro··wijać sie primv~ln ·e. ntz ale t w ~ms:erdam1e ze. wz .lę~u na wvas"gnować ?oś.ć wyskoą . subwenqę . sc1 z~ zakon. • 'ctował do spotk.mi:ł w 
„••••••••••••••••,•••••••....,.. brak odpow1edmch funduszow. ktoreby I Jak donoszą pisma francusk1e sprawa I Meks1ko Cih mistrza Europv Paolin·."> ·i 

wystarcz~ły ?a w_ysł~~ie ekspedycji. u~zia.łu Francji ~ St Moritz i Amsterda- ; mistrza Chili Romero Reiss Sp"ltkanie 
(7-VT Ą IC~ ~ z.apob1eghwośc kil1tu redaktorow pa m1e 1est zapewmona, ~d,,ż w obe--nei odbędzie się w dniu 29 styl:ZU.'l rb . llla 

rysk.1ch W) woła!a najwyższ~ z~in~.erern-, chwili tamte'szy Komitet Olimpijski roz placu mo .~ącym pomieścić 30 tys. wl-

.JEXPRE~l' Wl'lt!CrJf' .. 
11 
NY" wanie w szerokich marncb 1 dw~k1 temu porz.ąrlza pok:iźn1 kwotą 5-ciu czy 6-iu dzów. Bilety zostały wyprzed„ne. 

IJ'1 le lJtii..aU zdołano zebrać pewną kwotę. lmilionó wfr.:tnkó w. ł 



Nr. '11 • 
• - ś*& s1ei+5j•i&Nl& -· lf//l„„~~--„„„„„„„„„„„„„ ...... „1911„„ ...... „„„„„„„„„ ... „„„„„~„„~ 

PIAT CARUY Kl\TARZYlłY li. ~ -: -, 
I c - - Wep6łczesny dramat z cłzlejów waOi: narodu potslcłego. i :> tl> Za c:usów panowania w Pot•ce 11rćl• Saa„l.ł.awa I 

I I ! 

« ~--Avg·• ,t• w Rosił carycy K•t•r&~D» li. t 
Słynna azańa ułan6w polskich. ~,, c . J Szuta lcozak6w w Wilnie. ---

Wst._p! Przekonasz S •lęl N1ii:dzc tan 1e1 ne kupi~i 
• Jed , nie nowootwonony •klep poleca' 

ON CZ OCHY Skarpetki od &O gr. do Z.50 
Fil de cosowe 2.90 I 3.Z5 
J1dwałlna z zł. I Z.50. 

GRYNBAUM 
łłD\UDIWllEJSKI\ 19 (w podwórzu). 

' ' ~ \;' I „ ,~ • ' •>-\' 

Dził i dni nas'ępnycb f 
łłaJwlclbe arc1dzleło sezonu I aatwtęksu cud sita· 

. kl fllmoweł p t . 

,,Wschód 
Słońca'' 

(Sunrlse) 
erwsza amerykaftaka reallzacf gen:a1nego 

europejskiego reiysera f. W. MUR tł A tł' A 
na tle powieści 

H. Sudarmana p. t .,Podróż do TJlżJ" 

Rol41 9ł6wn11 gra 

JANET GAYNOR 
urocza, nieporównana, zachw,ca)aca artystka 
przewyiazaj._ca wdzitaktem I talentem - -

LILJANĘ GISH 

Początek seansów o 4.30 

--

Pi.WWW' LECZNICA 
lełlariy spec11llstów • g•bine1 denty 

1una ODEO" 

2 • -er -;: 
• N 
Ił .,, „ 
ID 
a -· fD „ 
Ił 

lakład lrnierskł ~amiki i me1ki 

''yczny przy Górnym Ryitka. 

Plołrkowstta 294, teł. 22· R9 
·przy przys11nku lfll!TIW. pabtanlelltclt J 
Mzy1mu)e chorych w chor•,baeh wuvs1. 
ictch spec11lnośct l"d g. JO rano do 6-e1 
!'IO poł. Szczepiettłe oepy, analizy (mo • 
·za. ll:ahl, lu'Wi, plwo.:1n etc.) opera.:1 e 

opatrunlO. 

Porada 3 złote 
Wizyty na tttreście 

l11bieet ' operatje od urnowy. Kąpiele 
świetlne. Naświe • l:inia lampą kw -reo · 
•li Roen1gen. t.lt!1<tr\1 ~ ac1a . Zęoy 
utucine. korony ziote. platyctllwe 

I Qq1ty. 
>I ntedzłeltl święta do ic>dl Z po l'Oł 

1111111111111111 

~- ,~„„,_ . .'• ........ ~ •·" •.. ·.•· .J •• -·' • '" • :~,·.,., ,:,.,. 

SPLENDID 
JUTRJ PUtMJERA l 

Połtłtny dramat erotyczno·iyciowy. 

• • • 
• Ił 

Tragedja serc czystych. -- A1dów 12 I • W rolach głównych: 

LEE PARRY 
HARRY LIEDTKE 

VIVIAN CilBSON 
• • 

Płomienna. pełna taru miłośt dwóch czarujących 
najrozkoszniejszych gwiazd ekranu. 

I 
JUT~O PREM El?Af 

• _SPLENDID , • 
Dr. med. 

~.lew~ow~[l 
Cr or . skórne we• 
neryc7ftt' • t1k!owe 
KustaatJHIUI u. 

Tet. ~52 
Pny1muie od 9-I 
od o-S. Dla 04\J 

d.l. - s. 
Dla ninamotnycJa 

cenJ letza:c 
Dr lirosglik 
Cboroby slcórlle. 

1 W<'oerycz:na 
Inslvtul KO:Jt,!en11 
leczn czv i świat• 

lec1.~ieiy. 
Lamoa kwar,owa 

[.)0'10.liTU ••,,•run n-va••• 1tun 1n:uo•11 w•••• uD:J Ua,a KllW szk1 l1 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• , •• Ól•7<1 

1
6n1 n ff y a" s t1 Er r tit u KA a f K~f J L~ea M .. 0ear~atll1!•1• ;::~:,~ _, 

D·ra M.:\RJI 1..EWJH.;OMOIVIU • m.anictJre 80 gr. 
Ce:rle !nl n~ 6 m :J. teł. 43·83. • Piotrkowska 60 w i:--...;..;;.;.;;.;;.;.;;;.;;....;o;,_......, ...... ,,._ ____ ,_ podwórzu 30 

Do„tór . Hui~anmow~ o:~k· u::t 
Pnnr [lfi[hy 1·edw~hne ft wołkQWVlkł p1Z)1m111" w (l'ldZ Ido spn:,dania. ~ia• U U li U UU • 4- 1• Płotrkow• domoU Traugutta5. 

l b 
Ił łl. 'l all• 61 1e1.l6·2'2 m. 2. 

i in~e. suknie trikotmow• ł l p. ac 0118 a łlł " • -----
pr Z» mu1e cło ,.perac1•. Cegre•ni•n• ł!ł) I nr. med. Z'u~fo~ ledn 

h 6 koluvk złoty • 
uL 6-90 Słeratnł• 1e, lll piętro. C oroby •k rn• f · łh t dw~ 1coralikami. 
Tanio, !,o ,,, Jll'VWłłnem .„,pnia L::~~':.!c1!':p11 J ~1 u~U rum rzecz pami~tkow~ 

llw•rcow._. • Upr43u się uczCJ• 
Pr.&"tmuJ• od Zielona Il w•go zn-11Jzcę o 

p f ,,ADAM'' 
Lekarz . dentn.ta Il ~Dr .• ,mefd.~lK t1d !::z ~„~ • I Cho,oby s1tMne tt:'~giersk• 64. 

f ~orowl[l U m1 w n edziel4: 1 śwlę I weneiy.:zne 
I " 1 t~ od 11-t, · , l.Jsuw~n ł! storc4. za1t~n-1 lieł. raST 

• Dla Pań od odz. cycb "łosow ełelr · wilk. aska.wego 
Ł6df. Piotrkowska 144, tel. 20-75. 
l Clechodnell, ul. Sło6ska (budy-

nek własny) . 

111111 

orz}'Jmu 1e w l e~z· :~l'~':.lJ 4...,.5 oddzielnag 110 trolizą odna!ucę pr~simy 
nicy przy ni. Piotr. h cit!kalnia teLl7•70 Leczenie z lampą o odprowadzenie go 

kows'<1e1 294 ~ orohy skórne I kwarcową. do: Zakład obrazów 
codziennie oJ godz 1 weneiyczne. Priy1m11ie od 3-6 p_rzy uL Ogrodowq 

, _ 7 w1ecz. Przyjmuje od 1() 12 11111111 • 7 30-9 Nr, 26 za wynagro-
·- i od ~7. Nłedze.la 1;- 1 cheniem. ~ 

~-.- -- 'łf t.od:il zl. 4°00 mlesle.:znle.=i'amkłSCO\H 5-ił. Prenumerata m1es1eczn1e.-Zazrank• 1 złotych '1'1ies•ec1.11i~ O ł · . ZWYCZAJNe: 8 sr n •'enr mnlm:t!'OW7 łna stroii~e IO- szpalt). W lf!KSCfei g os ze n I a . 40 &rosiy aa Wiera milt,netrowJ tna stroule ł szpalty) l.areczynoV.'ł I za~luh ln PC 
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